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K ra k ó w  11  styczn ia .
Zapowiedziane zrazu konferencye londyń­

skie na dzień 3ci b. m., odroczone następnie 
do 6go, według ostatniego terminu dzisiaj o- 
tworzyć się miały. Czy termin ten będzie 
ostatnim ? czy znów z przewidzianych lub nie­
przewidzianych przyczyn nie zażąda dyploma- 
cya europejska nowego odroczenia do przed­
stawienia tego w swoim rodzaju nieznanego 
widowiska narad, w których zasiąść mają o- 
bok siebie przedstawiciele dwóch państw to­
czących wojnę na zabój, aby nad całkiem ob­
cym wojnie przedmiotem rozprawiać, narad, 
które mają dowieść, czy zbiorowa państw rę­
kojmia może zmusić stronę wyłamującą się 
z pod obowiązków nałożonych traktatami do 
ich nadal zachowania, czy będzie tylko czczą 
formą utrzymania pokoju?

Dziś również, jak przed tygodniem, kiedy­
śmy w tym przedmiocie pisali, nie wiemy, czy 
niepewność co do przybycia na konferencyę 
pełnomocnika Francyi jest rzeczywistym po­
wodem opóźnienia jej otwarcia. W edług dzien­
ników angielskich p. Favre m iał oświadczyć, 
źe listu żelaznego od Prus nie przyjmuje, a 
na^et, że o konferencyi nie wie i Paryża nie 
opuszcza. Lubo wyrazom tym zaprzeczono, 
nie wiadomo dotąd, czy p. Favre do Londy­
nu wyjechał. Nie będziemy powtarzać uwag 
naszych pod względem udziału Francyi w kon­
ferencyach. Stanowisko jej państwowe w E u­
ropie wymagałoby tego zdaniem naszem. Je­
żeli Francya udziału nie weźmie, odmowy zło­
żyć nie możemy na pełne patryotyzmu po­
czucie, że przede wszystkie m najazd odeprzeć 
wypada. Widzielibyśmy w tem raczej posta­
nowienie rządu, tymczasowego wstrzymania się 
od wszelkiego kroku, gdzieby Francya, jako 
rzeczpospolita występować nie mogła. Jaką 
ważność p. Gambetta do tej formy przywiązu­
je , można było się. przekonać z mowy jego  
noworocznej w Bordeaux, więcej od innych 
politycznej, ale gdzie forma rzeczypospolitej 
nad samą ideą Francyi góruje. W  Londynie 
Francya nie byłaby jako rzeczpospolita uzna­
ną. Może też usunięciem się swojem od na­
rad rząd francuski chciałby wykazać Europie; 
iż skoro Francya jest zagrożoną, niebezpie­
czeństwo ciąży nad całym organizmem euro­
pejskim i stagnacya ogólna zapanować musi 
we wszystkich zbiorowych najżywotniejszych 
sprawach. Myśl tę łatw o pojąć wobec naprę­
żenia umysłów we Francyi, polityczną jednak 
ona nie jest. Dzisiejsza polityka gotowa iść 
za przysłowiem : les absents oni tort, i konfe- 
rencya mająca się zająć zmianą w traktacie 
paryskim, gotowa się obejść bez udziału pań­
stw a , które, rzec można, stworzyło traktat 
paryski. Konferencya działając w potrzebie 
chwilowej, gotowa nareszcie nie pytać o dal­
sze następstwa; Francya nie utrzyma swego 
stanowiska na zewnątrz, odzyskać go potem 
trudno będzie.

Jedno jeszcze nasuwa się przypuszczenie: 
czy Fraucya w konferencyach londyńskich nie 
znalazłaby się w sprzeczności między trady- 
cyą i interesami swej polityki wschodniej, ko­
niecznością obstawania za nietykalnością tra­
ktatu paryskiego, a chwilową potrzebą oszczę­
dzania R osy i, i czy dla tej sprzeczności p. 
Favre nie chce się podjąć misyi w Londynie. 
W każdym jednak razie Francya nieobecno­
ścią swoją ułatw iłaby zadanie konferencyi,

aby nie przypuścić pod rozprawy żadnego 
innego przedmiotu prócz sprawy Czarnomor­
skiej, i usunęłaby państwom neutralnym spo­
sobność zabrania głosu w sprawie wojny, ja­
ka się toczy, jeśliby to, o czem zresztą nie wie­
my, w zamiarze ich leżało.

Nic zresztą dziwnego, że konferencyom ze­
brać się nie łatwo. Pierwsze to dzieło dyplo­
matyczne wśród strasznych wojennych wypad­
ków, które zmieniły z gruntu stosunek wszy­
stkich państw do siebie. Idea areopagu eu­
ropejskiego, która przed parą wiekami naj­
pierw w A kw isgranie, a na początku naszego 
stulecia w W iedniu doprowadziła do ustalenia 
chwilowo równowagi politycznej, podejmowa­
na następnie często przez Napoleona I I I , już 
tylko do pojedynczych spraw dawała się  za­
stosować. Kwestya wschodnia dziś jest mniej 
sprawą, że tak powiemy, lokalną, niż w 1856  
r., bo z nią się wiąże i na niej opiera już nie 
obecna równowaga państw, bo ta nie istnieje, 
ale obecne status quo europejskie. Jeśli ideo­
logiem zwano Napoleona III dla jego wzna­
wianej myśli kongresu europejskiego, to dziś 
nikt prawie nie marzy, aby z konferencyj lon­
dyńskich , wśród tąk okropnego położenia 
zbierających s ię , wywiązać się mogło dzieło 
rozjemstwa europejskiego. Rezultat kouferen- 
cyj nie może nawet u optymistów wzbudzać 
zaufania w skuteczność.

A le bo też nie o to nawet chodzi, aby coś 
trwałego obmyśleć i. ułożyć w wiecznie spor­
nej kw estyi wschodniej: dyplomacya zdaje się 
wzięła sobie obecnie za godło „sufficit diei 
malities suafi Po za tę  troskę dnia jednego, 
po za zadanie odroczenia sporu i chwilowego 
Załatwienia —  powiedzielibyśmy prawie za­
łatania sprawy, nie sięgają zamiary kon­
ferencyjne rządów europejskich. Góż, kiedy i 
ta troiska jest zbyt wielką! Chodzi więc tu­
taj o otwarte zajęcie stanowisk państw wzglę­
dem siebie i o odsłonięcie kart kryj ornej gry 
dyplomatycznej, a to wszystko jak powiedzie­
liśmy dawniej, wobec nierozegranej jeszcze 
krwawej partyi we Francyi. Z zakrytych kart 
zawsze najciekawsze są te, które hr. Bismark  
trzymaj w ręku, bo książę Gorczakow odkrył 
w części swoje okólnikiem, hr. zaś Beust i 
lord Granville są partnerami, którzy grę swo­
ją stosować muszą do przekonania, czy mają 
do. czynienia z - przeciwnikiem, czy z partne­
rem! V '

.D la. tego le ż  onegdaj położyliśmy taki na­
cisk w położeniu obecnem polityki europejskiej 
na notę hr. Bismarka i na odpowiedź p, Beusta. 
Nota pierwszego była właśnie jedną z kart ukry­
tych; idzie o to, czy w konferencyach okaże 
się ona rzeczywistym inwitem. W każdym a- 
toli razie symptomat, jak i w obecnem poło­
żeniu z owej noty powziąć mogliśmy wyda­
w ał nam się dodatnim, gdy tymczasem w kon­
ferencyach, jak dotąd, nic oprócz symptoma- 
tów ujemnych dopatrzeć się  nie możemy.

Podajemy dalszy ciąg odebranych z W ie­
dnia uwag o obecnej w ojnie, a zamieszczo­
nych w piśmie naszem z d. 31 grudnia r. z. 

Igo stycznia bieżącego:
Zapewne doszła do Krakowa wiadomość, z jaką 

wprawdzie tylko w jednym z wiedeńskich dzienni­
ków się spotkałem— a i w tym była tylko mimo­
chodem podana— że kilku z tutejszych bankierów 
winszowało jenerałowi Schweinitzowi zdobycia 
trzech fortów wschodnich paryskich: Nogent, Rośny

i*Noisy; jenerał podziękował, ale tylko za objaw 
dobrych życzeń; bo jak dotąd, rzeczone forty są 
jeszcze w rękach Francuzów, pomimo tak prędkie­
go opuszczenia przez nich Mont Avron. W każdym 
razie maluje ta historyjka nsposobienie pewnej 
części tutejszej ludności, tej mianowicie, która za­
pewne wskutek tego, że oddając cześć Stwórcy 
obraca się ku wschodowi, z przyzwyczajenia od­
daje pokłon w tę stronę, gdzie słońce wschodzi; 
lecz choć ten jej rodzaj rozumu i sympatyi przy­
świeca tutejszemu dziennikarstwu, me idzie bynaj­
mniej zatem, aby to ostatnie reprezentowało zda­
nie, chęci i uczucia większości mieszkańców, na­
wet Wiednia. Lecz mniejsza o to w tej chwili, bo 
jak na teraz nie tu leży klucz sytuacyi, ani się 
też w tej stronie Europy rozstrzygają jej losy, a 
również jak  nikt nie zaprzeczy, że finalny rezultat 
obecnej wojny oddziałać musi na przyszłość Au- 
stryi i na kierunek jej polityki, tak pewnym być 
można, że zapatrywania owych winszujących stóso 
wnie do tego rezultatu się odmienią. Ale jak tu 
przewidzieć rodzaj końca tej walki, kiedy co chwi 
la tak nieprzewidziane w niej zachodzą zmiany? 
Kto byłby naprzykład przypuszczał, że jenerał 
Moltke zaatakuje Paryż od najsilniejszej strony 
fortyfikacyi, tam właśnie, gdzie forty najgęstsze, 
gdzie roboty oblężnicze, zbliżające się do główne­
go wału, z tak wielkiemi trudnościami zdają się 
mieć do walczenia, gdzie wojsko pruskie może być 
z boków na najsilniejszy ogień działowy wystawio­
ne ? Miałżeby to być symulowany atak, dla odwró­
cenia uwagi Francuzów od punktu, w którym pra­
wdziwy a a  dopiero nastąpić? Lecz jakiemiż to 
ofiarami musieliby Prusacy taki manewr opłacić! 
Prawda, że opanowanie góry Avron, na której 
szańce miały być silne, nastąpiło nadspodziewanie 
szybko, a według ostatnich depesz, trzy forty za 
tym pagórkiem leżą.e, miały słabo odpowiadać na 
ogień pruski, ale dla tego niepodobna przypuszczać, 
aby one się prędko poddały, gdyż wtenczas nie 
tylko obrona Paryża stałaby się z tej strony bar­
dzo trudną, ale nadto byłyby co najmniej przed­
mieścia przez ludność robotniczą zamieszkałe, na 
zniszczenie wystawione, przez co urosłaby dla rzą­
du francuskiego kwestya nader drażliwa i niebez­
pieczna, wobec łatwo przewidzieć się dającego roz- 
namiętnienia proletaryatu. Jeżeli więc Prusakom 
na prawdę chodzi o przełamanie oporu Paryża ze 
strony wschodniej, trzeba być przygotowanym na 
to, że walka ta  będzie straszna i z obu stron z 
niesłychaną wściekłością prowadzona; być może, 
że równocześnie i z innej strony, na jednym lub 
dwóch punktach akćya rozpoczętą zostanie przez 
oblegających, lecz i tam napotkają oni na twardy 
opór oblężonych, którym nie 'brakuje ani na środ­
kach, ani na chęciach obrony. Ale żywności czy 
aie braknie, to inna kwestya; prawda, że i w tym 
względzie doznali Prusacy, doz* jł świat cały pra­
wdziwej niespodzianki,^ gdyż nikt. a ie ‘mógł przy­
puszczać, aov - od ,2go do 19go września 'm an g ; 
czas nagromadzić w jednoi miejsce taką ilość ró­
żnego rodzaju artykułów żywności, jakaby mogła 
wystarczyć dla dwumilionowej blisko ludności na 
kilka miesięcy. Lecz w końcu musi się to jednak 
wyczerpać, i mimo, że niektórzy zapewniają, że 
wszystkie omnibusy i dorożki jeszcze chodzą, a 
zatem że koni jeszcze podostatkiem, wierzyć mo­
żna, że istotnie zapas prowiantu nie musi już być 
znaczny; sądzić więc wolno, biorąc, jak  to należy, 
rzeczy zupełnie przedmiotowo, że choćby obrona 
była najlepiej i najenergiczniej prowadzoną, rząd 
nie może brać na siebie odpowiedzialności tak stra­
sznej, aby skazywał na ogłodzenie całą ludność 
bezbronną, i że przeto w końcu Prusacy wejdą do 
stolicy Francyi. Proszę uważać, że nie użyłem wy­
razu kapitulacyi, bo zdaje mi się, a nawetbym po­
wiedział, że mam przekonanie, że teraźniejszy 
przynajmniej gubernator Paryża i naczelnik rządu 
kapitulować nie będzie; a jeżeli mi kto zarzuci 
sprzeczność między możliwością wejścia Prusaków 
do Paryża, a nieprzypuszczeniem kapitulacyi, to 
niech mi pozwoli wytłumaczyć, na czem taką kom- 
binacyę opieram.

W chwili kiedy to piszę, czytam między depe­
szami wiadomość o rozpoczęciu bombardowania 
fortów Issy, Vanvres, Montrouge i szańców Yille- 
juif, Point du Jou rs, wszystkich na południu poło­
żonych, oraz strzelania do statków bateryjnych; 
a zatem, o czem powyżej wspomniałem, a co za­

pewne nie jeden przewidział, nastąpiło, mianowicie 
że oprócz na stronie wschodniej, Prusacy i w in­
nych miejscach akcyę artyleryjną rozpoczną. Ja­
kież musi być tego nieuniknione następstwo? Dla 
odparcia przewidzieć się dających w podobnych 
walkach wycieczek ze strony oblężonych, dla asse- 
kuracyi oblężniczyeh bateryj, muszą oni ściągnąć 
na około nich stosowne oddziały różnej broni pol­
nego wojska: a ponieważ okrom armij dziś pod 
Paryżem stojących, innych sił do tego użyć nie 
mogą, osłabią linię oblegającą w kilku punktach, 
których oznaczyć niebędącemu na miejscu trudno, 
lecz które baczności dowódzców francuzkich pewno 
nie ujdą. Z doniesień, które nawet tutejsze dzien­
niki podają, widać, że artylerzyści gwardyi naro­
dowej, działa forteczne obsługujący, wybornie peł­
nią służbę, dobrze celują, odwagę i zimną krew 
mają wielką, zgoła że wymaganiom dzisiejszego 
przynajmniej rodzaju obrony Paryża zupełnie od­
powiadają, i źe ich ani wojskiem liniowym, ani 
marynarzami zastępować nie potrzeba; a zatem 
właśeiwem wojskiem, którego ilość w czasie kil­
kumiesięcznego oblężenia pewno znakomicie po­
większył, jenerał Trochu, może do woli i stoso­
wnie do okoliczności, każdego czasu rozporządzać, 
i w razie potrzeby w chwili danej do walki w o 
twartem polu użyć. To wojsko w potrzebną ilość 
artyleryi polowej i kawaleryi opatrzone, ma podo­
bno wynosić około 150,000 ludzi doskonale uzbro­
jonych i wyćwiczonych; czy można przypuścić, aby 
z całą tak wielką siłą wykonana wycieczka i atak 
na linie pruskie, miał się nie udać, i dlaczegoby 
Jenerał Trochu nie miał wybrać do tego stosownej 
chwili i może jednego z tych miejsc, na których z 
powodów wyżej przytoczonych Niemcy musieli swo­
je stanowiska osłabić? Czyż oni wreszcie mogliby 
dość prędko zgromadzić w to miejsce dostateczne 
dla odparcia podobnego ataku siły, szczególniej od­
kąd w skutek rozpoczętego bombardowania mu­
siały koniecznie zajść wielkie zmiany w rozstawie­
niu ogólnem ich wojsk? Czy dziś byliby w stanie 
przerzucić się w zagrożoną stronę tak prędko, jak 
wojsko (francuskie może ich dosięgnąć z Paryża? 
Wszystko więc zatem przemawia, że Francuzi mo­
gą się przez linie niemieckie przebić, i że, choć 
śię przytem zapewne bez wielkich ofiar nie obej­
dzie, tak wojsko jak jenerał Trochu przeniosą 
to raczej nad poddanie się i nad kapitulacyg. Wten­
czas, wyprowadziwszy ze sobą — czego zrobić pe­
wno nie omieszka — członków rządu krajowego 
i zostąwiwszy w Paryżu tylko rząd miejscowy, nie 
pozostanie mu jak  z dwojga jedno, albo jeżeli bę­
dzie miał możność wyżywienia wojska swego, zo­
stanie z nim pod Paryżem jako odsiecz i usiłować 
będzie zmusić nieprzyjaciela do odstąpienia, — al­
bo pośpieszy oczyścić prowineye i kraj cały z na­
jazdu, i Prusakom pozwoli wejść do Paryża, gdzie 
i tak nie będą mieli z kim pokoju zawrzeć, a w 
którym chcąc się utrzymać, będą musieli dla wła­
snego bezpieczeństwa trzymać- całe wojsko,’v; ja ­
kiem obeCnie c a  około miasta stoją. Zdaniem'’majeni, 
ma ten drugi Wypadek więcej za’ sobą prawdopo­
dobieństwa niż pierwszy; prawda że ani za ten, 
ani za tamteń nie ręczę, ani mi też Jenerał Troć! u 
nie.zakommunikował swoich planów; ale przecież ka­
żdy przyzna, że raz jakiś koniec z Paryżem być 
musi, szczególnie odkąd jego sytuacya z rozpoczę­
ciem bombardowania w nową fazę weszła, — że 
zapas żywności, jakikolwiek by on był, przy naj­
większej roztropności władz i abnegacyi mieszkań­
ców, w nieskończoność trwać nie może, pomijając 
już, że przezorność i względy ludzkości nie po­
zwalają czekać z otwarciem bram aż do ostatniego 
funta mięsa i ostatniej okruszyny chleba. Trudno 
bez statystycznych dat w ręku wiedzieć, na jak 
długo żywność wystarczyć może, lecz nie trzeba 
zapominać, że od 19 września żaden rodzaj pokar­
mu, prócz chyba szczurów, nie przybył, i że od 
tego czasu około najmniej półtora miliona mie­
szkańców żyć i jeść musiało; więc też godzi się 
t.iać wiarę doniesieniom wspominającym o coraz do­
tkliwszym braku.

Gdyby Paryż mógł liczyć na pomoc z zewnątrz, 
gdyby który z jenerałów, Bourbaki, Chanzy, lub 
Faidherbe, mógł przystąpić na jego odsiecz i to 
w wielkiej sile, i w krótkim czasie, zapewne na­
tenczas postać rzeczy by się zupełnie zmieniła i 
taką pewność wartoby okupić największemi prywa- 
cyami; ale pomimo ogromnego wzrostu liczby i co­

raz śmielszego działania armij francuskich, a wzglę­
dnie twardszego zadania ich przeciwników, nie mo­
żna przewidzieć chwili ich stanowczego i prawdzi­
wie skutecznego powodzenia; spuszczać się zaś na 
to, co tak jeszcze nie pewne, byłoby względem 
bezbronnej ludności Paryża prawdziwem okrucień­
stwem, a na dalsze prowadzenie wojny mogłoby 
mieć wpływ nader zgubny. Czyż wreszcie już te ­
raz od ratunku Paryża koniecznie zależy ocalenie 
Francyi? Czyż opanowanie stolicy przez nieprzy­
jaciela ma znaczyć to samo, co upadek całego 
kraju? Czy w niej jedynie spoczywają jego losy 
i siły? Aby zdać sobie z tego sprawę, trzeba wej- 
rzyć w polityczną stronę obecnej walki, zwrócić 
uwagę na ducha i usposobienie narodu francuz- 
kiego i uprzytomnić sobie najprzód ogólne poło­
żenie rzeczy, jakie nastało w skutek kapitulacyi 
Sedańskiej.

Gazeta Narodowa  powtarzając główną część 
naszego artykułu o uchwale Rady powiato­
wej Bocheńskiej z pewnym rodzajem uznania, 
mówi:

Zasługuje między innemi na podjęcie to, co o 
tem pisze Czas, uważany dotąd za nieprzyjaciela 
naszych braci tułaczy.

Musimy się zastrzedz przeciw temu epite­
towi udzielonemu nam przez Gazetę, Narodo­
wą. Nie byliśmy i nie jesteśm y „nieprzyja­
ciółmi braci tułaczy," lecz byliśmy zawsze i 
będziemy przeciwnikami narzucania się pe­
wnej części emigracyi na sterników nawy oj­
czystej, na kierowników kraju, na dyktatorów  
narodu; tułactwo uważamy zawsze za nie­
szczęście częstokroć nieuniknione, ale nigdy 
za rzemiosło albo też za tytuł do pewnych 
praw wyłącznych, tem więcej zaś, jeźli ono 
ma zachować ten swój charakter nawet za 
powrotem do kraju. Wychodziec polski wra­
cający na ziemię polską winien być napowrót 
jak był, obywatelem. W łaśnie wniosek bocheń­
ski, zmierzający do tego, aby wychodźcy od­
zyskali prawa obywateli na ziemi ojczystej, 
odpowiada naszym życzeniom i zapatrywa­
niom.

KOHBSPOHDEICYA CZASU.
L w ó w  10 stycznia.

® \ ' *
(A.) Stolica naszą zabiera się do wyborów re­

prezentacji miejskjej, .rozpisanych, '.jak donosiłem, 
na d. 2 5  i 2.6 stycznia. Już  przed ’kilku’ dnimu?
utworzył się z łoea Rady miejskiej komitet z* 30
radnych złożony, który skompletowawszy się trzy­
dziestoma ż poza Rady wybranymi obywatelami, 
położył sobie za zalanie utrzymać porządek w
dniach wyborów. Do czynności przedwyborczych 
wydelegowała Rada miejska pięciu swych człon­
ków, którzy dobrawszy sobie z poza Rady jeszcze 
szesnastu, ukonstytuowali się tymczasowo jako ko­
mitet przedwyborczy. — Gdy jednak liczba 21 zda­
wała się za małą, aby złożyć listę 100 kandyda­
tów do nowej Rady miejskiej, gdy dalej komitet 
ów jako jedynie z inieyatywy dotychczasowej Ra­
dy wyszły, nie chciał wziąść na siebie odpowie­
dzialności wobec wyborów, przeto zwołał na dzień 
wczorajszy ogólne zgromadzenie wyborców, które­
mu zaproponował 30 kandydatów i 6 zastępców do 
właściwego komitetu przedwyborczego.

Na tem zgromadzeniu dwa się wytworzyły zda­
nia, które dały powód do dość długo trwającej dy- 
skusyi. Jedni chcieli, aby wybór komitetu przed­
wyborczego odroczyć na kilka dni, twierdząc, że 
powinno najpierw nastąpić porozumienie się co do 
mających się wybrać, gdyż w liście kandydatów 
przez dotychczasowy komitet zaproponowanych nie 
są reprezentowane wszystkie stany, z których po­
winna się składać przyszła Rada miejska, — mia­
nowicie nie ma, jak zauważał Dr Rodecki, poinię-

Część literacko-artystyczna.

BOGIEM A PRAWDĄ.
Powieść i ostatnich czasów.
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(Ciąg dalszy).

W tej chwili odezwał się suchy kaszelek z pod 
niebieskiej woalki — matka się w zdrygnęła... T e­
renia do niej wyciągnęła rękę i pieszczotliwie pół­
głosem szepnęła:

— Przepraszam mamę — to niechcący."
Głos był jakiś dziwnie m iły— muzyki pełen .— 

Ali pomyślał, że wygra sto cygar — Szczęsny po­
cieszył się uwagą, że brzmienie mowy nie zawsze 
odjiowiada rysom ...

-— Nie wiedzą Pauowie, o której godzinie stat­
ki weneckie wychodzą z Tryestu? zapytała patii 
w okularach.

—  Około południa.
— Tak? to dość dogodnie. — Ale dla mnie za­

wsze wielka przykrość puszczać się morzem, bo 
P* pewnie zaszkodzi mojąj córce, — zresztą i 
yyestu  się bo ję— wichry tam panują takie nie­
słychane, żem się sama kiedyś przeziębiła i roz­
chorowała.

Jest rada na to l— zawołał Szczęsny. Mo- 
• uniknąć ’ Tryestu i morza, biorąc pocztę 

2 Nabresiny — wyjechawszy zaraz rano, można

przed zachodem słońca na obiad stanąć w Gorycyi, 
przenocować w Udine, a na drugi dzień dotrzeć do 
Treviso i wsiąść tam na pociąg—-pojutrze, wcze­
snym wieczorem byłyby panie w Wenecyi.

Panienkom, ciekawym Adryatyku i nowych wra­
żeń nie bardzo ten projekt trafił do smaku, ale 
matka chwyciła się go z radością.

— Doprawdy! trzeba nam skorzystać z tego ob­
jaśnienia! tylko czy Ambroży potrafi sobie dać ra­
dę? bo rzeczy Dasze już do Tryestu wyekspedyo- 
wane, a tu w Nabresinie trzeba będzie na gw ałt je 
odbierać i najmować ekstrapocztę — wprawdzie 
obrotny z niego człowiek...

— Jeżeli panie pozwolą — przerwał Szczęsny, 
porozumiawszy się oczami z towarzystwem — to 
my najszczęśliwsi będziemy przysłużyć im się w 
czemkolwiek — znając miejscowość, przyjdzie nam 
to łatwo.

— O! bardzo panom wdzięczne jesteśmy za do 
bre chęci, ale ich przyjąć nie możemy — jakże- 
byście się panowie mieli umyślnie dla nas trudzić, 
kiedy możecie wcale nie wysiadać w Nabresinie! 
już się jakoś Ambroży sam z tego wywinie.

— Ależ, Pani, byłoby to dla nas, powtarzam, 
najmilszym zaszczytem — a proszę mi wierzyć, bo 
jakkolwiek wad mam więcej niż włosów na gło­
wie, kłamać nigdy sobie nie pozwalam — niech 
Ali poświadczy.

— Świadczę uroczyście! — odkąd go znam, tj. 
od lat dwunastu, nigdym go nie schwycił na zmy­
ślaniu, ani nawet na niewinnej bladze salonowej, 
taki skrupulat w tym względzie. Wracając się zaś 
do prośby jego, popieram ją z całej siły — onby

się w okamgnieniu o dobre konie pocztowe wysta­
rał i trafił jeszcze na pociąg — chodzi tylko o to, 
aby panie raczyły zezwolić.

— Zezwalać ani zabraniać nie mamy do tego pra­
wa!— rzekła wtedy matka nieco zakłopotana „mo­
żemy tylko najuprzejmiej podziękować Panom za 
ich grzeczność...

W tem gwizdawka maszynisty ostrzegła towa­
rzystwo, że pociąg dojeżdża do stacyi; strasznie to 
było nie na rękę biednemu Szczęsnemu, który się 
był związał obietnicą, że wtedy uwolni damy od 
swej obecności.

— Wszak się i ty wyniesiesz? — spytał cicho 
przyjaciela.

— Ani myślę — o tak wczesnej godzinie kury 
nawet spać nie chodzą, więc nie będę miał na su­
mieniu strudzenia naszych łaskawych rodaczek, 
choć jeszcze z godzinkę zostanę.

— Ależ trzeba być słownym...
— Bądź ty sobie słowny sam za siebie — jam 

nic nie obiecał.
Rad nie rad musiał się tedy Szczęsny przesiąść 

do pustego wagonu obok, gdzie się potężnie wy­
nudził; tem bardziej, że jakieś uczucie zniecier­
pliwienia i zazdrostka mimowolna kwasiła go prze 
eiw Alemu.

Ten wszedł po niejakim czasie tryumfujący.
— Wiesz? dokazałem swego!
— Czego? żeś mnie tu osadził jak  pustelnika, 

a sam zabawiałeś się w najlepsze?
— Nie. Tego, że tajemnicza osóbka woalkę pod­

niosła.
— Nie może być! — zawołał Szczęsny bardzo

zaciekawiony:— i cóż?
— Póty jej pokazywałem przez okno jakieś wi 

doki, których nie było, póki się na chwilę nie od­
słoniła, chcąc lepiej zobaczyć.

— Któż wygrał?
— Ja  niezawodnie.
— Więc doprawdy ładna?
Za całą odpowiedź uśmiechnął się Ali i pocało­

wał koniec palców tym ruchem, którym oznaczamy, 
że nam się coś bardzo podoba.

— Ej, zwodzisz mnie — powiedz — czy ona w 
rodzaju matki?

— Tak, tylko ładniejsza o sto procent. Mówię 
ci, że piękność —  rysy całkiem klasyczne — owal 
twarzy nieporównany — a oczy — oczy ogromne....

— Jak jaja — dopowiedział Szczęsny.
— Prozaiku nieestetyczny! śmiej się sobie te­

raz póki chcesz, ale jak ją  raz zobaczysz, zemści 
się na tobie. Tymczasem ułóżmy się już stanow­
czo o 13 cygara — bo ja  ci oświadczam, że in­
nych jak Hawanna Nr. I nie przyjmuję.

— A ja  ci oświadczam, że jeszcze wcale nie 
składam broni — bo jeżeli się panna Terenia mnie 
nie spodoba, przegrasz, choćbyś się ty zachwycał 
nad nią.

— O! Szczęsny, tak nie uchodzi! nie o zdaniu 
osobistem tu mowa, ale o bezstronnej prawdzie, 
inaczej nigdy nie trafim do końca.

(Dalszy ciąg nastąpi).

T Y G O D N I K  L W O W S K I .
Wielkość finansowa lwowska. — Ulica banków. — Po pra­

wej i po lewej... kieszeni.— Giełda pod parasolem.— 
Tęskne zapytanie według Heinego.— Reminiscencye 
czoła giełdowego.— Les beaux jours  d’ Aranjuez.— 
Depozyty i głowy niepokryte. — Sport łyżwiarski.— 
Druga „wolna ślizgawka."— Sympatye i składki dla 
Francuzów. — Nowa sztuka okolicznościowa: Kapi- 
tulacya Laonu. — O estetycznych Scyllach i Cha­
rybdach. — P. Dobieszewska contra Tow. pedagogi­
czne. — Kto ma racyę? — Mityng. — Wyprawa pod­
biegunowa. — Czerwone kokardy i czerwone nosy.

Finansowa glorya lwowska zaczyna przygasać.... 
Niedawno zadecydowanem zostało zwinięcie filii 
banku anglo-austryackiego, ą teraz ubyć nam ma, 
jak słychać, filia banku centralnego, Tym sposo­
bem w owym imponującym rzędzie banków, który 
się ciągnął od wschodniego narożnika placu Ma- 
ryackiego aż ku placowi św. Ducha, wybite zostaną 
dwa zęby... Aż się miło człowiekowi robiło, gdy 
kroczył kiedy przez tę Rue de la haute finance! 
Bank hipoteczny, bank anglo-austryacki, bank ga­
licyjski, bank centralny miałeś po lewej kieszeni, 
bank Towarzystwa kredytowego, bank Creditanstalt, 
bank Credit Mobilier po prawej kieszeni... Po środ­
ku, na wałach był znowu bank d la minute, czyli 
giełda nadpełtwiańsko-podsłoneczna. Choćby śię 
tedy miało obie kieszenie próżne, wypełniało je 
zaraz poczucie finansowej wielkości rodzinnego 
grodu...

Jeżeli zapowiedź nowego banku, który ma być 
założonym we Lwowie przez dwie znane figury
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dzy kandydatami do komitetu przedwyborczego ża­
dnego nauczvciela, nadto radca Kulczycki użalał 
sie, iż przy układzie listy kandydatów nie uwzglę­
dniono stanu urzędników administracyjnych, _i ró ­
wnież żądał odroczenia. — Przeciw temu wniosko­
wi zrobiono, uwagę iż nie trzeba marnować już i tak

paryzkich przez Prusaków, jakoteż rosnące nieza- dziennik w wątpliwość, robi bowiem na końcu znak
dowolcnic P&rvżdii i ośniio2 odziQD8, dcb&tft merów I z&pjt&nis. . .
oarvzkich nad tern czy się bronić dalej czy n i e -  -  Niedawno donosiliśmy na tern miejscu o za- 
uwa^arie tu bywaia za oznakę bliskiego poddania braniu 3500 sztuk brom przeznaczonej do Serbii, 
sie S c y ^ ś K a ^ c o j e d n a k ż e  według tutejszych a wysłanej Dunajem na parowcu, który z powodu 
polityków dalszemu prowadzeniu wojny nie prze-1 wielkiego mrozu zatrzymać się musiał niedaleko

o C a f  z g ^  nie wierzą w bliski ^  miedzy
nia, gdyż porozumienie może nastąpić natychmiast. Francyą a Prusami, tak tez i 
Uchwała zapadła, ażeby po po porozumieniu się trwania pokoju w innych pam

jój daliście dowodów. Dowiedliście, że nie jesteście departamentu telegrafuje dziś zrana z Arras, , 
ani rewolucyonistami, ani wstecznikami; że w Pa- wczoraj wieczorem wrócił z głównej kwatery aru 
ryżu p. jen. Trochu mógł zasiadać obok pana Jn- północnej. Był to dzień świetny dla oręża franC| 
les F avre; w Tours p. admirał Fourrichon obok p. skiego. Armia wstrzymała się pod Bapaume, któ, 
Gambetty; że wszyscy pojmujecie p dwójną ko- łatwo mogło być zdobyte, gdyby się jenerał J y  
nieczność i podwójny obowiązek rządu wobec kra- herbe nie wzdrygał przed bombardowaniem m i^ 

............................   - ' L a  Gironde donosi, że rząd obrony narodomRaab na Węgrzech. Wczoraj zabrano znown sto ju : porządek i wolność. Obowiązkiem waszem jest L a  Gironde donosi, że rząd obrony narod0»
sztuk broni w Wiedniu u jakiegoś spedytora na nietylko wytrwać na tej drodze, lecz jeszcze dalej dostarczył krajowi w ostatnich sześciu tygodni

y.nów bvłv do Dostępować. Porządek dopiero wtedy jest rzeczy- 430,000 sztuk brom i 70 milionów patronow; ,
270,000 są

_      , ________  . . . z przyrządau,
, za- wszystkich, konserwatystów czy liberalnych p03tę- uprzężą. Rząd płacił karabiny Snidera z bagnet;
’ • ____ L t -  - i   —-i -u  I nn on frnnUóa; r>łin.ai>nnntv a a  10rt tr karakr « Z  s.m tm  zVmaciU . , ' p r W  do V * Mim. ! -  w f f i'd ® .

«  r e w o -  d . | f a * V -  po 94 fr 

a- * - ™ o. m o i . e e broni ,  a
ko m i t e d o t , m « . o . | . a k » H , s ^ n , J ^ ^ r . 0 0 , 1 na * « .  *

_ rzeczpospolita winna bę-1 rządem francuskim dzielą przekonanie, że wojna z \
zachować nam pokój, porządek sną dopiero się zacznie. Przypuszczają oni, ż e t

y czekać za niemi w nie- wet Paryż wpaść może w ręce nieprzyjaciela, t
—-  - , , - ‘, T UU'‘ "  Pfńra'"?!!! I nńfdnffłn "rmrenrowadzenie codziału" woiska według I skończoność, i zawsze tylko z daleka im się przy- zadawszy obronnej sile Francyi śmiertelnego an i,
Zrobiono spo-|tym  względzie na AUgemeine J * “ _ | pociąglo owych< P patrywać, zamiast je posiadać. . zlizującego ciosu Wojna ludowa która wedt

NPan odjechał wczoraj wieczór do Pesztu. Dla zapewnienia nam ich ostatecznie, p o d e jm ij -  własnych słow króla Wilhelma zaczęła się d o pi
cie stanowczo wszystkie warunki, wszystkie tru- ro po dostaniu się w niewolę ostatniej legularj

rznei w u i» m , s <*j “ t-— •<- i - - . c- - 4  ■ ; t ,4 mprtnwiprra.i P r a n o v a  dności rządu, a to rządu wolnego. Powołajcie się armii pod M etz, posiądą charakteryczną właś,
? zgoda pojawia sfę nagle jakaś lista, rozwija się glądają Szwajcarowie strasznie a k o ś  meaowmrza *  F a i l C y a .  U siebie ch uż jcie W8zystkich sił waszych, wość zwyciężania nawet odniesionemi klęską
jakaś agitacya, która tylko powoduje wzajemne jąco. Nietylko ze nie ^ lc d, 2  * tef 0’ Dokoóczenie listu G u i z o t a  do członków rządu Nie dajcie się nigdy zaskoczyć okolicznościom. U- Gdy Napoleon I przedsiębrał wyprawę przet! 
rozdrażnienie^ i ma ten s lu te k ^ e  wyborcy zawsze ale =  o b a ^  l a l i ś c i e  aż do tej chwili pozostać razem ,1 temu | Moskwie, armia francuska w tedy przez J o  ,
rozstrzelą się na koterye i koteryjki. Agitacya ta me z a p r^ n ę u c  * 6 . . ., i

ł .  5J L a  u<L rozwiia sie siadają Szwajcarowie strasznie jakoś medowierza-

 ___________  -  , CZaSC u . l / r L  r X m f  w c h S ł a I  Dla zamowadzeuia koniecznćj czynności i wpły- połączeniu zawdzięczaliście wszelkie dotychcząso- straciła siłę, że na półwyspie iberyjskim pozost
ma swą siedzibę w Towarzystwie demokratycznem, stwa rzymskiego, w , j , można wu wzajemnego między zgromadzeniem narodowem we powodzenie. Utrzymujcie to połączenie sumień- wiła krocie poległych. Hiszpanie me wygrali p0[
H iek tó rzy  jego członkowief jakkolwiek nie potrafią i Helwęcya To, tai, me, r g o t o  T w S a S  fran“ u ! k i e m i f p o t r z e b a b y  bynaj- nie. Pozbądźcie się jedni jak drudzy waszych złych ówczas ani jednej bitwy przeciw Francuzom
zejść się w komplecie na zgromadzenie, umieją w tutejszych dzienmkac natrvotvzmu do ba- mnićj utrzymywać zgromadzenia tego w ciągłćj o- sprzymierzeńców. Uczyńcie tak, jak Paryż czym, twierdze ich zabierał przemożny nieprzyjaciel ]
dobrze nurtować i psuć zgodę między stronnic- wości, do wzniecenia w sobie p a t . y hecności i żądać od niego częstego mięszania się który walczy na raz i z równą siłą na swych szań- dną po drugiej. Nieprzeszkodziło to jednak
twami cznoścl ° ^ dne) na wszysbko ltd. itd. b e c n o ś c i  i ż^dac oa . * b j \  oświad!  cach irzeciw nieprzyjacielowi, a na ulicach prze straty jego w ludziach były daleko większe ,

Ch donieść o nowinach tutejszych musiałbym! Cn do snraw wewnętrznych kraju, to po zam |do spraw wojennycn , zaua i ^  . w . ™ , *  .nA^higłAm • nWł>ni nd tdi rhwiiilTTia»nanńw. którzw bronili swoiei oiczvznv: nl
chyba przesłać wam spis balów, ballków i 
które na najbliższy czas są zapowiedziane,

, 1 . P   : u -  f  „n4 n fn  ,v\oolrATOQ

wszyst-starał się widocznie pokojowe wywołało tego potrzebę.
coby się nie dało przepro-nie ma niczego

Do dziś dnia bowiem dają się  brvivkn sńrawozdania, i starał się widocznie | pokojo£ r ŝ Ł r edS\kSrSU oa?oM/tru d n o ^ !  J ^ e r a ło ^ .  C h ^
e i t r  w o j n y .

płego swego
pończę. . . . .  n

Jutro teatr amatorski na wsparcie jencow tran

którzy bronili swojej ojczyzny;
daleko szybciej i pewą 

znajdowali uzupełnienie przerzedzonych swych szei 
gów niż zwyciężający najeźdźca. Siła Niemiec n 
ciśniętą jest dziś aż do łupiny i rzuconą do Fra 
cyi. Jeżeli szturm na Paryż, jeżeli 'mordercza 1 
twa, jeżeli epidemia, która za nastaniem dżdzyj 
pory łatwo się rozwinie, armię francuską zmni 
szy o 50-tysięcy ludzi, to niema już drugich ; 
tysięcy, któreby je zastąpiły. Samym nam zna 
są wypadki, że młodzież pruską, która dla cielesi

b H c S ć ^  cznT potęp iła  i^ o m y ś ln ie  ^ewnzeEne^ y j{ 4 P jJ ; I truc“  Z g ły b y  uczynić wmię-1 Bordeaux.0 PozyCye“zdobyte, zostały o zmroku w I cuskf ma w 'obronie swej ojczyzny nad Prusa;
otrzymali sk azL k ę,’ aby nie znajdowali się na nSpokoił^“b ^ ^ Ł r S a  szanle^^się bezpośrednie zgromadzania narodowego] rękach francuskich i nączeln; 4owf e  ^ ą k i ) | j ^ & ż ^ o ż e  ^ w ^ w ^ s k r e m ^
tmn stawieniu. Jak sami oficerowie twier- koby z osomstycn^ wiuoaow mepu*m ,  j . « /  nnimnidi nrzvdatmtern przedstawieniu, 
dzą, neutralność do 
staje się zanadto ścisłą,

Zurich 7 stycznia.

(Z.) U nas tu z dnia na

h a  d a d z a  a n i  p r z a w i u z i e c ,  a m  u & w u u w i t  u j ^  v  v  v . v  n  - u  i. • • • i j  j
I * - w  - r  . . . . , ,nna , ,r - . „n0' ób Kiedv naprzykład ro- pruskich telegramów. Potwierdza to tern bardziej, ma Faidherbe więcej wojska, podczas gdy
stytucye, znajduje się mniejszość niezadowolona, z gory i w ogńmy_ spo . J rozDOczete mie- że zwycięstwo było niewątpliwe. teuffla po każdem zwycięstwie liczebnie szczupli
Snać człowiek wszędzie i zawsze bywa jednakim kowania przed niedaw y r0Zeimu rozbiły Od rozpoczęcia bowiem obecnej kampanii nie było Gdyby straty Prusaków we Francyi nastąpiły '

dzień oczekują wię- Przejażdżka PulJ 0j” 5 ^ a G/Y eSziy żillnego^nie s ?  n a ^ c z e i  a i^oUSs1uawrzdamum które T n iT w y -  jes^czAwypTdku, aby Prusacy w'telegramach swych I raz "takie , '  jakie ponieśli dotąd od wybut i.i. i— r>„ nAiai. I miedzv uczaca sie młodzieżą tutejszą żadnego me | się na niczein, ji pu opm , »   t_____l i - „ _____ ,„^,„„„,„1, QaK1q w in tici h»H7 lnm nv me tvlko mehvlibv w stanie utnwije- p?»iead S S  V t Ł V S dnokią ^  nie przypływ ali’ sobie zwydęztwa w jakiej bądź wojny, nie tylko niebyliby w stanie u
*ancu- fu l  iasnośćf wtedy sądzę, byłby dobrze uczynił bitwie, wyjąwszy jedynie cofnięcie się jenerała v. d. mać swoich dotychczasowych pozycyj, lecz 
ancu ju i jasności, wteuy , 4  v, j j  » Arioami nr»pd ipnfirałpm Aurelia de Pa- mieliby nawet siły zatrzymać Alzacye

SOUie u ttw et) uiuftc* oj ĵ p  • ,  . /
truv. Wieści te mylnemi jednakże okazały się po- 
a   „rioin do o t 150 FranCU-

_  \ J ’W0jne Drzy objawieniu ogólnego pokojowego bawarskiego, który wzbraniał się przystać wówczas mają znaczenia i coraz są wątpliwsze pod w;
ź n i e  a  Dochodziły zdaje się ztąd, że 150 Francu- r r  n ^ i n etni,twa mla- SLnsohienia a silny tjm  podwójnym objawem, na stawiane mu warunki. Rzecz jasna, że i bitwa dem wartości wojskowej. Manteuffel pokona
zów przeszło z bronią w ręku szwajcarską granicę, K r a h o w  11 stycznia, S b y  p o tm  prowadzić dalćj wo nę z energią, pod Bapaume stoczona między armiami jenerała armię połnocną waha się ścigać ją  i zwycięzt
i musiano ich rozbroić i internować nie wiem już nował kancelistę powiatowego Anakkti1 G o łk o w  mógłby potem prow J  J  9 tśj chwili Faidherbe i jenerała Manteuffla nie mogła stano- swem zdobywa zaledwie godny wzmianki teren,
i musiano . . ------------------------------------------------------unwmtowvrn. wo[„ya “S  dla^^Francyi jedynem środkiem godnym wić reguły w ogólnem prawidle. Pierwszemu ra- książę Meklemburski i książę Fryderyk Karo

siły zatrzymać Alzatyę, 
zaciągnięcia z widokiem ski 

Renem. Nie uszło to zapen 
porażki francuskie coraz mii 

coraz są wątpliwsze pod
ws

zwycięztwt

gdzie!1" Wszakże stanowczego starcia wypada się s k ie g o ,  sekretarzem powiatowym. ^  ^  _o _ _ _  r ---------- . ł k
s p o d z i e w a ć  l a d a  g o d z in y ,  gdyż i  z pruskiej kwa-   —  i  chlubnym aby osiągnąć pokój. portowi jenerała Faidherba donoszącemu o zwy- myśluościami swemi tak się osłabili, ze mewiaii
tprv nod Belfortem wysłano kilka batalionów na . _nr„: Rn Ta snnsnhność do natychmiastowego rozpisa-1 cięztwie, zaprzeczył telegram pruski. Z tego po- mo czy nowemu atakowi zwyciężonych oprzeć i

europejskieudaje się do Londynuzajętego przez

ich miała już dosyć w obecnej wojnie tak ze strony rencyi pewnej n/T em  b v n S T ć T 7 b y “to“zgromadzenie'odbywałó I zaniu głów“nych materyalnych niedokładności depesz I Wśród niesłychanych zwycięstw drzy zwycięzci 
Ł l e  posiedzenia i było w ciągłćj czynności; lecz pruskich. Mówią one, że armia północna przed- blednieje od ciężkiej troski. Zwycięztwo Prusak 
Ciągle posieuzema, i żeby istniało, sięwzięła odwrot tej samej nocy. Armia nocowała | pod Sedanem wlało wFraucuzów siłę żywotą

J  I m m nnh r in u illo r a  R in fv illp rfi TT

kraj j e s t  w posiadaniu wszystkićj swćj politycznćj jemy, dopiero zrana, gdy nieprzyjaciel nie dawał zwycięstwie gorąco pragnął. Napoleon pokona; 
kraj jest w powaunu. j  Co sję tyczy pościgu przez kawale- mógł był panować nad uległą, zdeptaną, z srog

' ‘ ~  Iniu 4 b. m. o 9ej swym losem pojednaną Francyą. Rzeczpospol
_________     _ kirasyerów białych francuska istnieć jednak nie może, jeżeli Fraw

szarżowały n& tylną straż strzelców pieszych. Strzel utraci choćby gran owej potęgi, jaką posiadała
. . .  . .  , ,. a— - — -̂.=141 — największego swego rozkwitu. Rokowa

możebne z Bonapartem, Orleanem lub Boi
tro p e ro w a ć V tak,“ aby komunTkacye z Niemcami I ckich, którzy mają się tam ieczyc nai koszc I s^nowisku^ cz7 jVsteśde'pówołania cywil-1 konie pozostali n'a ziemi, podczas gdy drugi szwa-i bonem, lecz majestat narodu francuskiego m
pruskiemu wojsku ile możności utrudniać, a jeźli Zarządy kolei otrzymać uż “L l k  l v  w nai n S  czy workowego, monarchiści czy republika- dron ocalił się ucieczką w pełnym pędzie. Strzel- się ugiąć i me padnie na kolana przed szczęi
Me uda to i zipełnie przeciąć. Są nawet, co prze- porobić stosowne Przy g ° " nav *ak’ ^  \ S w o le  sobie powtórzyć przy końcu to, co cy mieli tylko trzech ludzi zabitych. Armia jest wym zwycięzcą. Gdy ten obecnie głośno wzdjt

— ia W ^ b i f f l n a  , t Ś c S t  t t f ania S ^  ^  ° 8W6j PrZeWadZB Dad Pw tr z ^ r c o Ssibęiez S i

dziennika w d. 4 b. m.:

k^zi,UwUedru7 drugkrtylko^O.OOO.1 Wzmocniwszy I głoska, iż Austrya wskutek porozumienia 
się takim sposobem miałby potem Bourbaki me- Prusami przyjąć 
tylko wyprzeć Niemców z pod Belfortu, l ^ n a d - 1  chach, Moi-awie^

T e l e g r a m  F a i d h e r b a  o  bitw acn osiaimcn uważa- - Pndohna wiadomość uratować Francyę od najezdmka i oa oez-i n a  poparcie prawu>
ją  tu wszyscy za prawdopodobniejszy od telegra- h e l‘ . S e  Presse w telegramie zP ra- rządu; wojna trwa dotychczas i bezrząd trwa je- przytaczamy z Daily Ne
Ł  Manteuffla, t praypM K  Fraucuaom . * ! » ! «  » » “  i A S  S Z -  i  *  «ielu miejscach i w wielu sprawach. Zto- nie torespoudeuta tegożmu Manteuffla, i przypisują * rancuzom z -----,  , h otrzymały nolece- szcze na wielu miejscach i w wieiu sprawacn. zau- me Kme&pouucuta,
na północy. Podobniei wierzą, w p o g o t o J  wagony J  przewo-1 żyliście, świadectwo ^ ą d ro jc ^ i  odwagi ;jprzysz^ść | gitw ajpod
zow w ostatnich czasach służyć zaczyna szczęście, nie, aby miały w p o g o to w r n  wagouy um pi«ww- ^  - l)rzvSzłość, wymagać będzie od was wiadomość półurzędowa, że baterya wzięta przez
Ł S i S u l r z e c e . s i S ma J J -  ^ ^ t S T S i e f n i ż  d o M |P ru sa tó w , ż u ó w  hagnetem b ,la  sd o h ,.,. Prefekti S S i ' l ™ ^ f n l ^ e S " l i w S  fortów ckich. Wiadomokć tg również podaje wspomnion, wigeój jesżcże

francuskich wróci do Francyi, nie znajdą oni 
ju bez wojska i wojskowej organizacyi, lecz na[ 
tkają młodszych i liczniejszych towarzyszów bm 
którzy ich przyjmą wpośród siebie. Stara am 
udzieli młodszej swego doświadczenia, młodi

finansowo-polityczne, nie stanie się wkrótce faktem, 
to finansowa fizyónomia Lwowa zrobi się trochę 
„rzadszą.® Co się tyczy sportu giełdowego, to już 
i tak mamy tu niemały Katzenjammer. Większa 
część giełdzistów zgrała się do nitki, i medytuje 
teraz na ów temat finansowy Heinego:

Meine gitldenen Ducaten,
Sagt, wo seid ihr hingerathen?...

Trudno bo też sobie wyobrazić, jak gorączkowo 
do niedawna jeszcze hazardowano się u nas na 
soekulacye giełdowe. Było to nawet chic, grac na 
dyfferencyę, a człowiek, który się nie bał laissy
i z obojętnością spoglądał na Kurszettle, uważanym
był niejako za katylinaryczną egzysteneyę. 1 o ka­
synach, kawiarniach, na przechadzkach, nie mo- 
wiono o niczem jak tylko o anglosach i innych 
nieszczęsnych losach; a kto nie chciał uchodzic za 
idyotę, musiał sobie przyswoić bodaj ze względów 
przyzwoitości całą lingua franca  giełdową. Wiem 
z pewnością, że nawet bardzo małe serduszka biły 
gwałtownie na widok telegrafowanych kursów i b a r­
dzo zgrabne nóżki biegały po schodach niektórych
lokalów bankowych. .

Bóg mi świadkiem, że me posiadałem nigdy ża­
dnej &.kcyi, choćby nawet czerlańskiej, a przecież 
kłaniałem się z głęboką submissyą każdemu dy­
rektorowi banku, bo tak już to leżało w atmosfe­
rze. Były to les beaux jours dAranjuez dla ban­
kowych dyrektorów. Jaki to ruch robił się na wa­
łach, kiedy pojawiły się zdaleka czerwone baken 
hardy hipoteczne, lub owa głowa finansowa podobna 
do głowy nieboszczyka Dumasa! Jeżeliś spotkał 
aa ulicy człowieka, któremu odrazu trzydzieści cy­

lindrów, czapek i krymek oddawało cześć i po­
zdrowienie, mogłeś być przekonanym, że jestto dy­
rektor jakiegoś banku i że niepokryte głowy mysią 
w tej chwili o nie pokrytych depozytach. Najniżej 
i najgęściej chyliły się kapelusze w czasach upar­
tej baissy, a już podobno zawsze i najuniżeniej 
kłaniały się anglosy, podczas kiedy Nordbahny i 
Ludwiki uchylały z lekka tylko swych cylindrów...

Teraz ucichł już zupełnie szał giełdziarski, a 
w skutek tego w niektórych bankach podobno drzwi 
wchodowe ozdobiły się prześlicznemi pajęczemi ara­
beskami, jak owa jaskinia Mahometa. Drobne rybki 
poszły na łup wiedeńskim szczupakom, kto zaś 
z Nabobów lwowskich „podgolił się na mieszku®, 
jak powiada p. Pasek, ten siedzi cicho i me przy 
znaje się nawet do niczego. Czy przyjdzie recy 
dywa po wojnie? trudno przewidzieć; życzyćby je ­
dnak wypadało miniaturkowym kapitalistom, aby 
umieli skorzystać z bolesnej nauki, którą tej je ­
sieni otrzymali. . .

Puszczonym w odstawkę giełdzistom, ktorzyby 
nie mieli dziś czem wypełnić wolnego czasu, otwiera 
się teraz równie ślizkie pole jak giełda, ale mniej 
niebezpieczne. Oto mogą oni korzystać z ślizgawki 
urządzonej przez lwowski klub łyżwiarski, i pu­
szczać się na lód. Już to klub łyżwiarzy nie mógł 
się zawiązać w lepszej zimie, jak tegoroczna, mrozu 
bowiem i lodu mamy aż zanadto. W ubiegły pią­
tek odbyło się już drugie z kolei „walne ślizga­
nie®, urządzone za staraniem Towarzystwa łyżwia­
rzy. Mimo dokuczliwego mrozu, bardzo wiele osob 
wzięło czynny udział w zabawie, a prócz tego 
zgromadziło się kilkuset widzów. Na krzyształowej 
szybie stawu migało się przy odgłosie wojskowej

muzyki mnóstwo osób, produkując się z większą 
lub mniejszą grzecznością. Przemykały się także 
[10 lodowych przezroczach ładne nóżki z gracyą 
i lekkością, albowiem i płeć piękna wzięła dość 
liczny udział w tej zabawie. Nie widzieliśmy je ­
dnak ani jednego kostiumu łyżwiarskiego, który 
przy podobnych sposobnościach zainaugurowała w 
Wiedniu panna Baudius. Wieczorem zapłonął cały 
staw światłem pochodni.

Składki na jeńców i rannych francuskich oży­
wiają się we Lwowie coraz bardziej. Za przykła­
dem prywatnych towarzystw poszły i instytucye 
publiczne, jak np. rada miejska i kąsa oszczędno­
ści, a teraz w wszystkich niemal kościołach i 
w każdem towarzyskiem kółku płynie grosz na 
nieszczęsne ofiary katastrof wojennych. Wypeł­
niamy tym sposobem nie tylko jeden z najpię­
kniejszych obowiązków ludzkości, ale spłacamy 
zarazem dług wdzięczności zaciągnięty u Francyi, 
która blisko stu lat głównem była miejscem 
schronienia naszych wygnańców.

Sympatyc nasze francuskie mają dziś znaleźć 
dwa publiczne wyrazy, na zgromadzeniu lndowem 
i na scenie polskiej, Zapowiedzianym jest bowiem 
na dziś wieczór dramat pod ty t.: Kapitulacya 
Laonu. Utwór ten dawno już miał być przedsta­
wionym, lecz cenzura wzbroniła jego odegrania. 
Dopiero po zmianie nazwisk figurujących w dra­
macie osób, jak  np. księcia Meklenburskiego, 
zniósł p. Possinger zakaz poiicyi. Jak  więc widzi­
cie, zaczynają już i nasi autorowie naśladować o- 
wych francuskich i niemieckich kolegów, którzy 
chwytają sobie temata z najbliższej sobie rzeczy­
wistości, Jest to rzecz pod estetycznym względem

trudna zawsze i niebezpieczna, i bardzo też rzad­
ko się udaje. Takim tematom, jak  np. wyrzucenie 
w powietrze cytadeli laońskiej, brak jest należnej 
perspektywy, i owego organicznego zamknięcia, 
bez którego trudno odtwarzać coś artyście. Trze­
ba wielkiego talentu i wielkiego smaku, aby te­
matem świeżą, nieżastygłą jeszcze krwią ociekłym, 
nie wywołać przykrego wrażenia. Mamy nadzieję, 
że autor bezimienny, w którym domyślają się je­
dnego z lepszych literatów lwowskich, potrafił zrę 
cznie wywiązać się z tak trudnego zadania. Zape­
wne nie chodziło mu tyle o ściśle artystyczne cele, 
jak o napisanie ludowej, świątecznej sztuki, Pod 
tym względem Kapitulacya Laonu będzie pożąda­
ną, bo zapewne szlachetniejszy wywoła efekt, ni- 
źli zwykłe świąteczne spektakle teatralne. Czekaj­
my zresztą z sądem, aż się przekonamy, o ile ano­
nim poparł swą sztuką okolicznościwą owe (wpraw­
dzie trochę ironiczne) zapytanie Mickiewicza:

Pókiż czekać trzeba, aż się przedmiot świeży, 
Jak figa ocukruje, jak tytoń uleży?...

Przechodząc do innych wiadomości lokalnych, za­
pisuję, że mamy tu teraz stałą kwistyę polemi­
czną w sprawie odczytów dla kobiet. Pani Dobie- 
szewska (Śmigielska), znana literatka warszawska, 
toczy walkę w Dzienniku Polskim  przeciw Towa­
rzystwu pedagogicznemu, Nam się wydaje, żeobie 
strony mają racyę: p. Dobieszewska w zasadzie, 
pedagogiczne towarzystwo w praktyce. Program, 
jaki poleca p. Dobieszewska, jest w zasadzie bar­
dzo pięknym i pożądanym; nie należy atoli zapo­
minać, że aby odczyty na takim programie opar­
te  mogły być istotnie pożytecznemi, potrzeba pier­

wej, abyśmy mieli u siebie wyższe zakłady wyd g< 
wawcze, któreby przygotować mogły płeć pięł za 
do odczytów quasi uniwersyteckich. Towarzys! Cz 
pedagogiczne znając stosunki lokalne i licząc i 
z rzeczywistemi stosunkami publicznej eduka< os 
kobiecej, nie mogło nadawać wyższego nauko* a 
go tonu odczytom, za

* ży
* * dzi

Dziś o pół do trzeciej po południu lud zgi'0» wa 
dził się w ujeżdżalni. Przerwałem podanie mej k fuJ 
niki, aby wziąść udział w jego obradach; przy:** pr: 
ję się atoli, że mróz silniejszym był od mojejb dn 
nikarsko - obywatelskiej ciekawości. Widziałem i s tv  
dnak cały Olymp demokratyczny. Każdy jego cd wi( 
nek miał czerwoną kokardę na piersiach i ró«* da] 
czerwony od mrozu nos na twarzy. Lud dkicz( 
dreptał od zimna po miałkim gruncie wysypbni 
piaskiem areny, nim się nareszcie na wysoko*^3 
prezydyalnego stołka pojawiła łysina p. Widmac*^ 
który zagaił stojące posiedzenie i zawezwał do 
boru prezesa. Połowa ludu chciała p. Widma*1*. ■ 
druga połowa p. Romanowicza, skończyło s ię t: 
reszcie na Dr. Gębarzewskim. Następnie zabna 
głos p, Gromann w sprawie obrony krajowej. lpr? 
lud lwowski uradził, doniesie wam zapewne «,sPeJ 
polityczny korespondent... mnie bowiem s k o s tn i* pet 
ręce od zimna i nie mogę zanotować moich 
żeń zaraz po tej wycieczce.
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vie
;ytc



CZAS z Czwartku 1 2  Stycznia 1871.
starszej swego ducha. Przeszło milion wojska bę- skarbim Dra Łopackiego, sekretarzami Dra Widmana i 
dzie pod bronią zaraz po zawarciu pokoju, pod- Dra Noskiewicza. Do rady zawiadowczej wybrani zostali 
czas gdy Niemcy podobnej liczby nie będą mogły Drowie Longchamps, Jasiński, Festenburg, Czerkawski 
wystawić. Straszne ciosy, które uderzyły we F ran -1. Opolski, 
cyg, uczyniły patryotym powszechną cnotą Francyi, 1 — P l e s z e w  9go stycznia, 
podczas gdy Niemcy, którzy na własnej ziemi nie Morderca piofesora Zeisznera został tu przychwycony
byli uciśnieni, słusznie wrócić chcą do swych za- przy sprzedaży złotego łańcuszka w sklepie materyali- 
jgć społecznych, i nie mają bynajmniej ochoty dla sty, kupiec bowiem zawiadomił policyę o tej sprzedaży 
zwiększenia jedynie i tak wielkiego już państwa, a ta mając telegrafowany rysopis zbrodniarza areszto- 
podejtnowaćcigżary nowej wojny. Być może że myśl wała go 7go. Nazajutrz przybyło tu już trzech wysłań- 
krwawego odwetu nie w najbliższych czasach p d- ców polieyi krakowskiej, którzy go poszukiwali i za jego 
nieci Fraacuzów do zemsty. Lecz co uważamy za śladem tu zdążyli i zaraz go z sobą zabrali, 
niemożebne, to, aby sig rzeczpospolita francuska — Szef namiestnictwa nadał stypendyum fundacyi 
pogodziła z swym losem, jeżeli nieprzyjaciel jedną krościeńskiej 50 złr. Marcinowi K o z ł e c k i e m  u uczniowi 
tylko wieś, a niedopiero Strasburg lub Metz od gimnazyum w Nowym Sączu, 
terytoryum francuskiego oderwać zechce. Albo woj- — O d  U l a n o w a  6 stycznia,
na ta krwawa i wytępiająca musiałaby całkiem da- (A.P.) Na nasz powiat rozpisane "są wybory do Ra-
remnie być prowadzoną, lub powstanie z niej dru- dy powiatowej w Nisku na styczeń (11, 16, 17 i 19) 
ga wojDa, która więcej jeszcze krwawych ofiar za- Prawda, że w pierwszej kadeDcyi Rady powiatowe 
pragnie niż pierwsza, i która nawet starcó w i dzie- bardzo mało albo wcale nic niezrobiły. Prawda że u-

egzemplarzy stanowiących 28,974 rodzajów. W osta- dzie także oblegany. Belgia ściąga znowu na granice
tmch czasach został on wzbogacony darami br. Kon- kordon wojska gtanicg
stantego i Aleksandra Branickich, którzy z podróży swej S z t u t g a r t  9 stycznia. Wirtemberski Staats- 
po Afryce i Ameryce dostarczyli wiele okazów dzikich\anzeiger donosi: Hr T a u b e ,  minTstefsnraw “ a-
dów me7 61' v  f  f W’ ryb’ wężów 1 owa- granicznych, został na własną prośbę p e n s y C a n y
dów między temi, dwa krokodyle wypchane w Kairze, a miejsce jego zajął były poseł bar W a A T p  r
t l T j ™  f \ ; ° nSt- tEr icki r -  Najc b t a H  L o n d y n  9 s t y W a '^ a d a n S i t a V ' t o u r s  
w gabinecie jest zbiór pająków z różnych części świata, przesłała do limesa pismo, w którem protestuje

— We czwartek dnia 12 stycznia Dziesięć cór na przeciw twierdzeniu tego dziennika, jakoby miasto
wyaamu komiczna operetka w 1 akcie, z muzyką Tours żądało załogi pruskiej; żądało ono tylko
Fr. Suppe przełożył W. L. Anczyc, i Owce Pannrga I zaprzestania bombardowania, nie wiążąc żadnego
CZULI a a z i a  'iP.ilw.i. YiVZ.fiSiK.Cl P.P.') l  t.nw i   * I tz tom roornnlzii __   i . _ •. ®

ści rzeki i wstrzymania statków wojennych francu­
skich. Rząd angielski nie robi z tej sprawy kwe- 
styi międzynarodowej.

Na adres Luxemburczykow podany do króla Ho­
lenderskiego na ręce namiestnika księcia Henryka 
Uranu, nadeszła odpowiedź następująca:

„Adres lojalny, który otrzymałem przez brata 
wyrażający zupełną Waszą we mnie ufoość, żywo* 
mnie wzruszył. Liczcie na moją bezwglgdną przy­
chylność i niezachwiane przywiązanie do W as!

ci pod broń powoła.

Kronika miejscowa i zagraniczna.

stawa i ordynacya wyborcza w części są tego przyczy­
ną. Ale uderzmy się w piersi, powiedzmy sobie: mea 
culpa. Brak inicyatywy ze strony członków rad powia­
towych, był głównie powodem do nader szczupłych o-

K r a k ó w  11 stycznia. Jeszcze nie było żadnego I lit™™,, i a , -
b * . jedn. „  drugiemi rdi™ 1 -

aicyatywy? musi być i tego jakaś przyczy- 
mego zdania pierwsze wybory były tą przy-

I woców z nadanych nam praw administracyjnych — po- 
b bowiem nie le"

warzyszenia dobroczynne i zakłady zapowiadają to w I hJł • , . • , . , ,
„m  to w przyszłym miosiąco zabaw, n , swój dochód, L Wsdio m i g o ' “ pi r . ' sz, '  w ^ t a ^ y K S '

tet balu na dochód straży ogniowej ochotniczej rozesłał i j ,w  mnT * Z in ®'Seucyi, do której szczególnie po- 
zaproszenia na bal w d. 8 lutego odbyć sTe majacy ,  7 ?° miasteczkaoh 1 W8ia<* leka-
Gospodyniami balu tego są: hr. Arturowa Potocki,' pryVaTnych“Ł a S ó w " ? t  ^  dzierżawców,
t .  Labomirsłm p Szlachto. !k,  i p. Koi„ wi„ . a; ‘ J S S 1 ’  „‘ „ t * ’ ! Łały każde przeważnie z swego grona (a nasz powiat 

w tym względzie może jeszcze wyjątek stanowić). Tym
— Na rzecz Polaków we Francyi niedostatek cier-1?poSobem .K,ady f wiat?we. 8kład %  się głównie z wio 

iacw.h „„dW-ii T  e ,C1,6r l suiau 1 większych właścicieli. Pierwsi

gospodarzami: Prezydent Dietl, ks. Jerzy Lubomirski, 
Dr Weigel i p. Chmurski.

z nich niezdolni
Brzostka zlr. 58 (które złożyli: K F* 10 złr"’ N K 5~~zł/ IZ  jeani zas i drudzy są z natury
Z 5 złr K W 4 złr L 8 złr R 2 ’ Y /  o j ’’ konsei watystami. Nigdzie atoli konserwatyzm nieobraca
t J  T- . J . • łr-> N- B. 2 zlr., si- tyle na szkodę dla krain, iak Łnfari i .* ™

Ś b . nadel aH. na r?oe. Bedakcyi C zasu : z okolicy | do pracy umysłowej) jedni zaś
nserwatystami. Nigdzie atoli

L N 2 złr K A ł  , 1,. 'y  v  i k i ’ I ŷle na szkodę dla kraju, jak tutaj. Łatwo jeszcze
ttt i *. ,  tj ? ' . ' . t. ’ ■ złr-): przez I pojąć, dlaczego mandaty po wsiach nadlv nrawie wv

Trznadel w'Kańczudze 3 złr.; X.W  V  2 “  A ^  ^  M° dla'
X. Franciszek Szajnok w Raniżowie 1 złr- W anda|lan ■ miasteczka Podobnm sobie postąpiły, wybie-
Pollerowa 5 złr.; prof. Dr Skobel 5 złr.; Henryk Tur- 3  Ponajwiększej części między sobą, już trudniej 

ry.i  ir. _i I P°jąć. Wszak z dawmeiszych czasów niemiałv łvlo nn.nau, właściciel Dobczyc 10 złr.; X. Ruczka od para 
fian Kolbuszowskich 4 złr.; X.

dawniejszych czasów niemiały tyle po­
wodów do nieufności, a obecnie przecież mają preten

chocina 5 złr.; X. Jan J ę d r z e j o w s k i Z y g " I ^ ;do j aś,meJszeg° pojmowania spraw wspólnyck, któ-
Szymczakowski 1 złr.; J. B. z Niewistki 5 złr.; Dr Jó­
zef Stojałowski z Tarnowa 5 złr.

remi są oświata i dobrobyt w kraju. Bliżej przypatrzy­
wszy się jednak ludności małych miasteczek, spostrze-

— Na rzecz j e ń c ó w  f r a n c u s k i c h  w Poznań- T *?7 ?Pat^  dja mstytucyj autonomicznych i tę obawę
skiem złożyli dziś w Redakcyi Czasu- pp S W z 2a-1malomlesz®zansk4, ażeby mezostali pobudzeni do czyn-
kopanego 2 złr.; przez Wydział Rady powiat. Ropczy- L ^ JSfiZeg° yCla J słowe«0 1 fajęcia się więcej niż do-
ckiej: p. Leopold Szumski złr. 25, X. Stanisław Nikli-1 powinny ich obchodzić, ale o któ-

czyli gdzie jedni przeskoczy tam wszystkie "za nią I z tem warunku. — donosi , "7 e T z ą r  pary- nie^6Z^ eCZe“ 8tW zagraża‘
komedya w 1 akcie, przez Henryka Meilhac i Ludwika ski skoro tylko otrzyma formalne zaproszenfe .Waszej ojczyzny, wobec
Hale wy (Meteli „Klucza*). konferencye, nie będzie 'stawiał żadnych trudńo^i • !  Podpisanych przez mocarstwa

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk jL o n d y n  9 stycznia. Donoszą z H a v r e  pod nowane dotychczas ^ b ę d ^ r ó w n i e ż ^ a M i  ** 1 
pięknych przy ulicy Brackiej pod L. 157, otwarta co-1dmem dzisiejszym,, że wojska niemieckie w sile przyszłość Ha^a 6 *stycznia 1870 t  au0W8ne na 
dziennie od godz. li te j do 4 tej. 11 o tvsieev. nrzvhvl« nn ~ d --------n a Ba o stycznia IS/O r.

— We czwartek dnia 
panny.

Wilhelm"10 tysięcy, przybyłe po większej części z R o u e n ,  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
12go stycznia, Sei Honoraty Izn*weczT^J wczoraj pod J u m i ć g e s  zbierający się ~łni , n,„ «  „  «

> i a y znowu korpus jenerała R o y e  i obsadziły BoureI ^SŁatH18 d 6 p 0 S I8  t e i 6 fiTaQCZQ@ „CZdSQ* 
Achard i Bourg Theroulde.

L o n d y n  9 stycznia. Telegrafują do Timesa:\

Gospodarstwo przemysł i handel.
W i e l i c z k a  7go stycznia.
Pszenica 5-10, żyto 3-06, jęczmień 2-75, owies 1-80, 

groch 4-50, ziemniaki 1-13, siano 1-70, słoma  -80.

B o c h n i a  7go stycznia.

Ir, .   11 stycznia {prywatna). Jak wykazu-
Baterye i warownie paryskie prawie zupełnie mil- 13 wczorajsze rozprawy ogólne nad budżetem woi- 
cząły 8go ; okop pod Notre Dame de Clamart (na ^ d e l e g a c i  niemieccy odmawiają prawie wszyst- 
pólnoco - wschód od C l a m a r t )  obsadzony przez kich wydatków na cele powiększenia wojennój go- 
Niemców. Daily News donoszą, że Francuzi opu-1towośei armii; wszelako minister wojny przystał 
ścili F o n t - A u d e m e r .  Potwierdza się, że głó-1na dywizye terytoryalne, gdyż Węgry czyniły od 
wna kwatera B o u r b a k i e g o  znajduje się w tej I zawisłem swoje głosowanie na powiększenie 
chwili w Di j o n .  |wydatków budżetu wojny. Wielkie z tego powodu

L o n d y n  9 stycznia. Hr. B i s m a r k  teleerafo- w Wiedniu wzburzenie.

O ś w i ę c i m  7go stycznia.
Pszenica 4-90, żyto 3‘70, jęczmień 2-90, owies 2 -10,

lewa, że wojska niemieckie zmuszone były poło-1 ° a Północ od Semur) odparte. Dnia 9 jenerał 
żyć areszt na statki angielskie, aby zapobiedz gro- W e r  d e r  wziął V i l l e r s e x e l  (na zachód od 
źącemu niebezpieczeństwu; zezwala na reklamacye, I Montbelliard, dep. Haute-Saóne) i zabrał wielu jeń-

groch 6-—, bób* 4 -— " ta ta r ta T s T  S z l - e o M e ^ l t  ^  w/ nagrod,zi szkody ; jeźli zaś postępek ten ^  poczem odparł uderzenie bardzo znacznych 
mniaki 1- - ,  koniczyna 2 3 ._  sianO 2 80 k o l z  ^ ł  ai™irxsza?' kanclerz ubolewa nad nim i ukarze ł  przeciwmka. Wojska jenerała C h a n z y  cofnęły.» aia,uo ^•0Ui aomcz | Wmnvch. Isie d. 9 wszędzie nrznd n»oiorai9<.om;
2-60, słoma 1-90, drzewo twarde 7-50, miękie 5-30, 
mas okowity — -70, masła 1-60.

M o w y  S ą c z  7go stycznia.
Pszenica 4-88, żyto 3-68, jęczmień 2‘58, owieś 1-80,1

winnych.
L o n d y n

wtargnęło do F e c a m p  z działam i, lecz wyszło

9 wszędzie przed nacierającemi kolumnami 
9 stycznia. Wczoraj 600 Prusaków [ niem>eckiemi.

K a r l s r u h e  10 stycznia. Karlsruher Ztg o-
stamtąd, ściągnąwszy rekwizycye i przeciąwszy dru-18 âsza telegram jenerała G l i i m e r a  z V e s o u l  
ty telegraficzne. z d- 7 b. m. który donosi: Podczas wczorajszych

irrnpi. o-no • i- i nn ' i , „ -i L o n d y n  10 stycznia. Zepewniają, że między I “krezek rekonesansowych, wzięto miejscowości
diveio Q 1 50, słoma D10, Siano 2-10, hr. Bismarkiem a Odonem Russellem stanęło w J c h e n o z - I e - s e c  i L e o r e c e y .  Zabrano jeńcem
mas okowity —-50 ’ m 6 ' m — -52, j Wersalu pod względem zachowania się Anglii i | g® odęerow i 207 żołnierzy. Strata nasza wynosi

Prus na konferencyi, iż poseł pruski ma obstawać 14 zabitych i 27 rannych.

K y w l e c  7go stycznia.
*?°T**?a u x  stycznia. Doniesienia od armiiprzy zobowiązaniu prawnem traktatu paryzkiego, I „ _____    „1U„

. ale uznać potrzebę jego rewizyi. Poseł pruski maI wschodniej: R o u g e m o n t  (między Beaume a Ve-
Pszemca 5-80, żyto 3-75, jęczmień 2-80, owies 2 się w tym celu porozumieć z posłami innych państw, soul) 9 stycznia wieczór. Dziś bitwa trwająca do 

groch 5-— , bób 4-50, tatarka 6 75, proso 6-50, ku- i ułożyć punkta traktatu mające uledz rewizyi. W godz- 7dJ wieczór. Ciemność nocy nie dozwoliła 
kurydza 3-80, ziemniaki 1-50, konicz 2-50, siano  sprawie ujść Dunaju hr. Bernstorff ma polecenie rozHiierzyć ważności 
2 -— , słoma 1-80, drzewo twarde 7.— , miękie 5 80, popierania Austryi. - J J
mas okowity —-80, masła 1-50. "

nocy
, -   naszego zwycięstwa.

„ Utovsrno dowodzący spędził noc w samym środku
H o n s t a n t y u o p o l  9go stycznia. Powstanie I Peb^jowiska. Wszystkie stanowiska wczorajszym^  V — O — — J  A V IIM VHU1V I | ( v      — - • -"VL UJMUJ VI*

Assyrow ograniczyło się tylko na rozbojach w e-1 rozkazein dziennym przeznaczone do zajęcia, zo- 
— „ uiuiuuiojli .j mi.-, a . i i .  irznaaei. i tnim okresin Rad 7  „ r -*™ | “  <go stycznia. wnętrznych na pomorzu Jemeńskiem (od stronv mo- stały dz,ś wieczór obsadzone przez woisko nasze
50°; °WładW Zemm"Rojek Zbernm-dyn" ^f'Kalwa^i'ze*- Stra°bu zaProwa4ze“ia napowrót pańszczyzny, d L S J W handIu zb°ŻOwym słaby’ Ceny pra- |rz a  Czerwonego i zatoki Adeńskiej). IK1^  .P°.ZyCyi V i l l e r s e x e l  wśród okrzyków
1, J  i -r-r « , . . .  ̂ I DOW0 wvborv dziś ini śmiolorra i nrłr»r,™ i   * ’
Irzjdowskiej *  1 , Józef W iśni,.iki » d - f c i '  J  « i  ................................ ,  -  » . «  ~  o .  .  M  o — . , — -  u..

7SSSSHH Tsr^JSt e7 " ‘. T "  * « »  m .  i  » ™ . i  . d S L P S  ‘  h 4 * * i a i m ie
po wsiach rudza od 2-80 do 2 '9 0 , proso od 2-45 do 2-55 złr.

Dobczyc 5 złr.; X. Ruczka od parafian Kolbu- pP° m i a s t e c ,z k a c h  bardzo potrzebne,
ich 4 złr.; X. Józef Sobczyński z Miechocina rfl7vann̂  wyaał w Berlinie raP°rta «ereta,|

5 złr.; X Jan Jędrzejowski złr 2; X Zygm Szymcza- K a  ̂ , g° w Warszawie, pod napisem: „Po- 
ko„ki 1 V  .  Niewistki 5 %  £  Zf“  *“  J S = J L 7#t l ! “ '-

   , - , - -     okrzyków
f i i o n s t a n t y n o p o l  10 stycznia. Słychać, że »n!ecll, żyJe rzeczpospolita!* został zdobyty. (Obi- 

Płacono za pszenicę na wagę od 83 do 88 funtów poseł grecki R a n g a b e  ma być odwołany, a jego I *iwie telgrafowano nam już wczoraj, według o- 
s-ko dA QAdt „k. o.kt- „.wa ..... l-n— o - - - - -   °  I trzymanego telegramu przez Tagespresse).

Raniżowie 
nau z
szowskich 4 złr.;

W Warszawie wyszła monografia miasteczka I 
ISzodka  nad Wartą w dawnem województwie Sieradz-1

Turnau właściciel Dobczyc n a d e s ła łP ” ’ J : P a i ' c z ®wskiego.
złr. dla Sybiraków i 5 złr. dla w d o w y  w Norymberdze składkę

W r o c ł a w  7 stycznia.
Pszenica w miejscu wagi 88 funt. po 91 srgr., żyto

Stojałowski z Tarnowa 5 złr.; panna Ernestyna Głowa­
cka z Tarnowa 3 złr.

—  P. Henryk
na ręce nasze 5 złr. aia Sybiraków i 5 złr dla wdowy I a -------7—  ____________
i sieroty po a^junkcie „topiony w « « » « , .  L  “ “  ł.'tZ\ZTw'S ™  U l X k f  t . S  I «< ^

0- I   . i i  , J “ o u I .   I iSfiim nrnclri

H o r d e a n x  11 stycznia. Donoszą tu  z L i l l e  
z d- 9 bm.: Miasto Peronne (dep. Somme) wystawio- 

Otrzymaliśmy dodatek do księgi czerwonej. Ko | ?e. y na gwałtowne bombardowanie przez trzy dni 
respondent nasz wiedeński przesłał nam już po- 1 zy noce> s t a w i a ł o  energiczny opór.; Lazaret 
przednio wykaz i treść not objętych tym zbio- P0I? in)0 wywieszenia pawilonu ambulansowego, zo- 
rem. Najmniej dotkniętą jest tam sprawa pośrednictwa ® zburzony. Przypuszczong wreszcie szturm, lecz

-   ---------  między państwami ucuuax-■ . - . « ------  — .........
oemi obszerna prowadzoną była w tym przedmio- ^ ez a“y 7 Per<?nne leży nad Sommą i okolone

Sejm pruski obradował
bagnami) wielu nieprzyjaciół utonęło. Od kilku dni 

w poniedziałek nad bu- nmprzyjaciel_zaniechał ognia (prawdopodobnie jest
n  7' -- •• przed

zapasy.

MKursa. W i e d e ń  11 styczn., godz. 2  min —

— Dzisiejszej nocy czterech młodych ludzi wycho- -k , ,  “  sklepu> w 1
dząc z piwiarni Wołańskich na Małym Rynku m ial V T ' Skl6p ten bowiem Jest własnością prywatną I HOTEL SASKI: Włodzimierz Vilowicz z Wiednia, I dżetem Pon,ea“ “ eK naa bu-l t a ' ^ w a V P w y ^  V ' 7 X

s i-r ssr j= ss i^ — R r r f --------
niekorzystnie o tych następstwach. o t  o ye n u 738-~~ Akcye kredytowa

Gazeta krzyżowa zaprzecza, aby pruski minister n  , * -T -  L°nd^ a 124-05. — Srebro 121 50. — 
wyznań i oświecenia Muhler miał zażądać dymisyi. I iW rf , L o m b a r d y  182-50. — Losy s roku 
Tenże dziennik twierdzi, że wybory do pararla-K T , j-  Akcye franco - austr. 97 .75 .—

niemieckiego odbędą się jeszcze w styczniu. a??ok  ‘7 T~ ^ke-kol. gal. Karola Ludwika
iy publicysta i filozof niemiecki profesor K a-| kol. Lwow.-Czerniow. .190'—. —

ka ta, której rola tytułowa należy do najtrudniejszych ka| wlnskim > Juz to w katolickim kościele, już też wre- m 
w tegorocznym repertearze, przedstawioną będzie po 018 W sam,,ni n TT“ “ “
raz pierwszy za obecnej dyrekcyi. Obsada ról jest na 
stępująca: Marya Joanna, Pani Hoffman; Zofia br. de 
Bussieres, pani Wolska; Małgorzata, panna Kwiecińska; 
Katarzyna, pani Ekerowa; Karolina, panna Wyszowska; 
Bertrand, p. Ładnowski (syn); Remi, p. Benda; Teo- 
ald de Bussieres, p. Webersfeld; Appiani, p. Fiszer; 

Berlinąuet, p. Zamojski; Grosman, p. Eker; Bartel, p.
W o lS k i?  T łn u rn ro o  ^  n r i n .  i  i »

gucki.

szcie w samemźe miasteczku Upicie. Trupa tego uży-1 
" I wano na postrach. Dosadnie wyraził się o nim autor

Popasu w Upicie-.

„Barki na dół pochylił, głową na pierś zwisnął— 
„Zda się, że ciężar hańby do ziemi go cisnął, 
„Albo że ręka gwałtu z piekieł go wywlekła 
„I znowu radby gwałtem powracać do piekła."

P r z e g l ą d  P o l i t y c z n y ,

Depesze Telegraficzne. 

Bordeaux 9 stycznia. Dekret i

| mentu 
Znany

roi Vogt, zarzucał Niemcom w liście do Zygmunta I k-C’ ,ko1' Północ. - wsch. 157-50. — Akcye bank. 
 ’ ' ' 1 ' • i m r f n ®  « /, Akcye bankurządowy z d.5 bm. Mayera w Wiedniu „brak uczucia, brak względno- ^Vereinsbanb) 94-—-.

lżonych w r. 1851 ści i brak sumienia.11 Jakiś zwolennik ieao w Wrn- iesa8rdL o°'25. Renta w srebr:zarządza, że pobór popisowych urodzonych srebrze 66 40. — Oblig.

słowach
słuzonej
porą naszej sceny . .   przez nabycie

I okazów  ̂spadkobierców hr. Minkwitza na Szląsku przez sk iego) przybył d 6go b. m / z  Nantes do St. Maló praw'em" Ta prawdzTwy^ banka budowy 5 8 - _
i chciał odpłynąć do Southampton, lecz Drefekt s d t o - I W ładza nrnshie «hv ni»  X L . * , , ;  I Akcy e kol. wschód. 86 -5 0 .—  Akcye kolei AlfóM.

rubryki handlowe i nrzem°dłtkU dochodow^m“ ; zwJkIe I skiego odziedziczonego ^rzeT^ego ^órkęanhra Rzewuska" I miSdzy .kuPcam"i, gdyż rząd za zb o -I dniczych, rozsiewają^po wszystkich miastach, gdzie-

, - V t e g Ł .  będzie .  M e i . J : ~ \ l S t  ^

Aleksandr. Zi5bj, „ iegdr4 I t o h W K . T  W *  l - Wj - ll.l. H f- | 9 stycznia. bdge M

W ładze pruskie, aby nie dopuścić sympatyj h 7 a Vn *, , , , - ------
Niemców przeciw nieszczęściom ttoaa u- /k e y e  banku anglo-węgiersk. 78-50.
przeciw gwałtom wojsk najeż-1 p 8obienie gieWy: spokojne.

P !• / I _ AT--------------------- X otuai UJ I
zmarłego w Częstochowie d. 19 grudnia 1870 X Ził-1 !!tPnie ^  ważniejsz7cb nabytków jego policzyć należy Iz L y o n u  z d. 5 b n /  że Ścia leem zmobilfrowa 
L w i - 0Statnir  CZ3Sy przelożonJm klasztoru często- U e r S u  J a S  Zbl0ru.Dra Estreickera profesowa uni- Lej gwardyi narodowej departamentu Rodanu wy 

— CA ° r ? y  podług przepisów rosyjskich. Gorliwy ka- 2 7 ? 4 ? U ’ zawieraJ W  8’588 &at^ kdw a ruszyła tegoż dnia, a niebawem J
płan i gorący patryota, znany w całym kraiu szcze - l ’ / g mplarZy; oraz zakupno całkowitego zbioru i 5ta.

a I T *  ZaS W Krakowie’ gdzie pobierał nauki,’ma i tę I>taków znajdui£icych się w Króle- B r u k s e l l a  10 stycznia. Prusacy rozpoczęli
f j ; t  t p0mnik ^  I Cme gabln6t Z°0l0S1CZny IiCZJ8° ’9691 ° blegaĆ 4j 0 n g wy z pomocą 80 d z ia łf  G iv 'e t  b§ę.

gotówką,^a^resztę chce | spisków między jeńcami. Ten środek służy także 
i..„ a Ł“ J , ‘ ' i  na to, aby usprawiedliwić obostrzenia wydane 

przeciw jeńcom dla przeszkodzenia ich zbiegostwu. 
Komedya odegrana między rządami pruskim j

EEDAKTOE ODPOWIEDZIALNY 
Antoni MŁfolbutiotostii.

papierów i

Sreb. poi. st. za loo zł. 
nowe obr.

Kordeckiego. Zmarły liczył łat 59. 
nc'v. r/o6 ? /  krakowskiej polieyi aresztowała w grudniu

eduka osob 508. Z tych oddano sądom cywilno-karnym 109a mmn 1 za gwa}t ^  ^  rabunek ^
za kiadziez 78, za sprzeniewierzenie 2, za obrazę stra-
dLi w ł.?  P° /  1, , f aleczenie 10- 7.a uszkodzenie cu-1 I i  ra k ó w  l t  styczn
dzej własności 4, oddano Magistratowi miasta Krako- 1

'gro* wa za żebranie, brak zatrudnienia, brak miejsca poby-
“ " I Zbi6gni,?Cie z terminu> z domu I Listy zastpoł. z kup, przy^ P J u ltd. 270,  w szpitalu umieszczono 5 nierzd-1 Banl£n- poi. za ioo złr. 

nojejB ttnic; ukarano ,zaś policyjnie za włóczęgostwo niiań- Su,ble ros‘ za 100 rub 
.iałem I ®two i inne ekscesa 124; nadto Dociaunieto do i alaryprus- zaio°tal,

J r0« dalenia 4, za przewinienie w służbie 18, za przekro-1 Dllkat ważny. . . 
ud dlii czeme przepisów dorożkarskich 4, za pozostawienie ko- Napoleon d’or. . . . 
wsypa"ni bez nadzoru 3, za spieszną i nieostrożna iazde ‘i Po.łlmPe,l:yały rosyjsk, 

t t *  samowolne aat.ajm ani, cudzej r t S S f l S S i  
(idmaO" “toczenie przepisów meldunkowych 6, za otwarcie szyn- i 01d- ’indemniz. z kup.’ 
Pał do 'iKOw w godzinach niedozwolonych 6. (G a z  L w o  ) Akc’ k’ g- z dJw- bez k, 
ridmaof — Donoszą nam z Leżajska, że d. 27 grudnia od-1 r ic”* ../  z 7 łił  wpŁ 
_o się " 7  ® si? w Łańcucie ciągnienie losów loteryi fantowej „ 6®/ ban.rustvk.
‘e 01zyść domu chorych w Leżajsku, a to według Listy galic. ban. hip.
°wej- pograniu, w obecności komisyi ze starostwa wyznaczo-1__
wne /te t  1S*a wygranJch będzie drukiem ogłoszoną. Komi- 
skostni* przyjmował losy niesprzedane, które były mu zwró- 
oich W1 i Plz^d ciągnieniem, choćby ze znaczkiem poczto-

[ W ie d e ń  10 stycz.
ffym d 07 „   j “W pucilou- I zjed. dług pań. ban.

■ giudnia, to jest dnia losowania. Kole storo-1 » sreb-
^zechcą nadesłać najdalej do 25go stycznia nale- 
za losy rozprzedane. * czeskie
Towarzystwo lekarskie we Lwowie wybrało pre-

>ra KrzJ0̂ 111 ^ Ia ^ygmun â Biegera, wiceprezesem 
rzeczunowicza, skarbnikiem Dra Geistlenera, pod-

n n n węgiersk.
n ,, n galicyjsk.
n n n bukowin,
n n n siedmiog.

Pożyczka głodowa gal.

żądają płacą

93 — 90 25
434 430
157£ 156 (
184) 183
82) 81]

123 120J
5 93 5 78

10 10 9 88

72 70)
79J 77 |
74 73

244 241
192 189

57 41 57 25
66 60 66 35
96 — 95 —
95 — 94 —
78 — 77 65
73 — 72 25
71 60 71 —
75 _ 74 50
— — — —

103 25

97 9f 
71 £0 
78 50 
86 50 
89 — 

107 —

88 25 
121 60

5 % węg. pożycz, kol.
(po 300 frk.) 120 złr.

L is ty  zastawne.
5 % Banku nar. los.
4 „ galicyjskie . .
® » n • •

n gal. zakł. kr. włoś
5 „ węgiersk. losow.
5 „ zakł. kred. austr.

zakł. kred. austr. 
spłacał w 33 lat.

5% Domin. pań. 120  fi,

P ożyczki loteryjne.
Losy pożycz, z r. 1839 353 50 

,, „ 1854 89 50
„ „ 1860 94 50
„ „ 1864 116 50

Comorente . . 2 5 — 
Kredytowe . . 160 — 
żeglugi parowej 
na Dunaju . . 96
księcia Salm . 39 —

„ Palfy . 26 50
ks. Klary . . .  33 —
hr. St. Genois 38 
miasta Budy . 29 —
ks. Windisehg. 21 — 
hr. Waldstein 20 — 
hr. Kegleyich i- 16 — 
Rudolfa . . .  15 60

Akc. banku i  przem .
Banku naród, austr.
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dun.

O d A d n t in i s t r u c y i  „Casusu.*',
, Nakładem drukarni Czasu wyszedł K a l e n d - t r z

angielskim, z powodu zatopienia u ujścia Sekwany I Taw^raiaew śwSta^wJ^Hki^Td ’ <?zdobaie. drukowany,
! S 67 ...z.A £8lt ? L .5 « d?cJcF  i m i  »skich kupców, prowadzoną jest dyplomatycznie i 
skończy się na wynagrodzeniu poszkodowanych, a 
hr. Bismark ukarać przyrzekł oficera pruskiego, 
który zatopił statki dla zatamowania spławno-

jazdy i ceny na kolejach żelaznych, ceny te­
legramów, tabelkę stęplową, wartość kuponów papierów 

| publicznych skarbowych.
Sprzedaje się po 2 5  c e n t ó w  w Administracyi 

Czasu tudzież we wszystkich księgarniach

żądają płacą płacą

252 50 
89 
94 20 

116 
23 — 

159 50

94
37 — 
25 50 
31
27
28 — 
20
38 
34 
14 50

739 — 
247 70
556 —

Kolei półn. Ferdynan
102 7 i « rządowej fr. a.

zachodn. c. El. 
Pardubickiej 

97 60 „ południowej
70 75 „ Galicyjskiej
77 50 „ Czerniowieckiej
86 — Kol. węg. półn. wsch,
88 75 ks. Rudolfa 20 0  fi. w. a.

106 75 Akc. kol. Alf. fiumań,
„ Kosz.-Bogum

87 7 i „ „ Siedmiogrodz,
121 — „ „ Cisańskiej

„ wschód, węg,
„ austr. północ.- 

wschodniej 
„ Franc. Józefa 

Akcye bank. anglo au.
„ angl. węg.

Zakł. kred. węg. 
bank. frank, austr.

„ węgierskiego 
„ kraj. galicyj. 

we Lwowie 
wied.d.obr. płodj 93 
galic. hipoteczn. 
austr. związków. 94 50 
dla obrot. ogól 128 — 
Tow. han. pł. leś. 34 .50

Obliffi p ierw szeństw .
Kol. Ces. Elż. 5% za 

loo fl. k. m.
(sr. pr. 100  fl. w. a.
(Emis. 1862 )„

Kolej rząd. St. 500 fr.
„ Emis. 1867

737 
247 50 
554

3075 
379 — 
216 75 
170 — 
182 30 
341 50 
191 -  
158 — 
161 50 
168 75 
93 _  

166 50 
325 25 
86 50

196 50 
190 — 
194 50 
79 
83 — 
97 75 
64 50

2070 
378 _  
216 35 
169 60 
183 1C 
241 — 
190 
157 50 
161 
168 50 
93 

166 —  
224 75 

86  —

196 — 
189 50 
194 — 
78 50 
83 50 
97 25 
64 —

92 —

94 — 
137 50
34 —

93 25f 93 
92 25 91 75 

135 25 1,34 76
134 ~  I3p -

Kol. połud. St. 500 fr. 
„ Bony 1870-1874 6% 
„ pół. C. F. lOOfl.m.k. 
„ „ „ za 100 fl. w. a. 
„ „ w sreb. 5% w. a, 

Kol. zachód. Czes. za 
loofl.w.a. sr.iooflw.a. 
Kol. połud.-pół. niem.
— 5% — za loo fl.
— — w srebrze „ 
Kol.Gal.K.L.300 fl. w. a.

(w srebrze 5% za 100) 
Kol. Gal. K. L. Emis. II. 
Kol. Lw. Cz. po 300 fl. 

(wsrebrze5% zal00) 
„ „ „ Emisya 1867. 

Kol. Sied. fl. 200  w. a.
, ks. Rudolfa po 30 0  fl, 
(w srebrze 5 % za 100) 

Kol. pół. czes. po 300 fl.
(wsrebrze 5%zal00) 

Tow. Żegl. par. na Dun, 
za 100  fl. m. k, 

Austr.Loyd lOOfl.m.k. 
Tow.prags. przem. żel. 

po 300 fl.

W aluty,
Cesarskie korony 

„ dukat na wagę
„ „ obrączk,

Złoto a l marco . . 
Napoleondory . . .
F ryderyki.................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie

żądają płacą
114 25 113 7£
235 — 234 —

91 — 90 50
88 — 87 50

104 50 104 30

92 50 92 —

94 70 94 30

102 £0 102 _
99 25 99 —

79 _ 78 50
88 50 88 25
87 50 87 40

90 - 89 50

92 76 92 60

101 25

5 86 

9 95

13 50

100 75

5 85

9 94!

12 40

Imperyały rosyjskie . 
Srebro . . . . .  
Srebro, kupony. . 
Talary związkowe 
Pruskie bilety kas,

L w ó w  9 stycznia.

Dukat holenderski .
cesarski . . . 

Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 

„ papier. „ 
Talar pruski. . . 
Listy z. To. kr. gal. 5 %

.# b n 4%
Listy zast. Banku hip 
Obligi indem, bez kup, 
Akcye kol. gal. b. kup.

n » lwow.-czer. 
Akcye Banku hip. gal.

W a r s z .  5 styczn.

Listy zast. 1 ser. rub, 
„ 2 ser. „ 

kupon „ 
Listy zastaw, nowe „ 

kupony „ 
Listy likwidacyjne „ 

kupony „ 
Kolej warsz. wiedeńska 

„ bydgows.
„ terespols. 
„ łódzka

żądają płacą

121 7i 121 50
131 75 133 £0

1 84 1 83=0

5 84 
5 86 

10 15 
1 96 
1 57 
1 84 

78 25
71 — 
86  —

72 75 
242 50 
191 
113

5 77 
5 80 

10 —

1 90 
1 56 
1 83 J 

77 75 
70 50 
85 70 
72 25 
241 50 
190 — 
111 —

89 20 88 79 
87 7&|87 33

13.187 75 87 33 
— 16? 

73 37 72 87' 
-  37 J 

70 — 68 50 
69

100

Pociągi osobow e 
na kolejach żelaznych.

W  K rakow ie : lwowski
„ „ miesz,
„ wielicki
„ wiedeński
„ na Oświęć. wrocławski 
„ doWrocław. mysłowic. 

warszawski 
krakowski 
krakowski 

„ miesz, 
lwowski 

„ miesz. 
krakowski 

„ miesz.
lwowski |

„ miesz, 
krakowski 

„ miesz.
lwowski |

„ miesz. 
krakowski 

„ miesz. 
brodzki 
czerniowiecki 
lwowski

w  W ieliczce: 
w  T arnow ie:

w  Rzeszowie:

w P rzem yślu:

we L w ow ie:

w  B rodach:
w  C zerniowcach : lwowski 
w  M ysłowicach:  krakowski 
w  W arszaw ie : krakowski
w  W iedn iu :  krakowski {

B "  Ruch pociągów odbywa s i„  „culu
zegaru Iwowsk., który idzie o 16 m. pierwej, zaś na kolei pół. c. 
i  eraynanda według zegaru pr&gs,, o 13 m. później od krakow

Odchodzą | Przychodzą
rano po poł | rano po poł.
11.3t 10.2£ 5.41 3.11

7.— — — 8.58
9.— — — 5.33
6. 3 

10.10 3.33 9.52
11.59 9. 5

6. 3 9.63 3.31
8.— — — 3.21
8.— — .— 6.30

— 5.— 9.38 _
n.12.31 2.12 n.12.26 3. 6

9.52 - i 9.42
3.35 13.31 3.24 12.23
— 5.58 — 5.48

n. 2.41 5. 6 n. 2.35 5.—
— 1.19 — 1.—

n. 1.13 — n. 1.—
9.28 — 9.19 _
— 3.44 . — 2.345.— 7.54 4.54 7.39
— 4.32 — 4.17
— 6.39 — 6.29
•— 10.48 — 10.3510,53 — 10.33

n. 3.30 Ł8. 7 7.37 f i i . —
6.43 — 1 8.—8.53 n.11.50 3.50)1. 7.24

10.49 10.20 —

p. 3.23 10.50 3.33.|12.21
— — L — 1 9.13

11.33 — _
9.—
8.—

—IB 
j  5 . -  
1  3.39 3.50

1 8.51

na kolei Karol a Lud. yedług



CZAS z Czwartku 12 Stycznia 1871

OgłoszenieDo Szanownych Pań!
Jak  w poprzednich tak i w tegorocznym 

karnawale, zaopatrzony Magazyn w naj­
nowsze Kwiaty, Stroiki Zarzutki, Buciki, 
Suknie balowe, oraz całkowite u b ra r .e  ba 
lowe od 15 do 25 złr. ■— Wszelkie za­
mówienia z  prowincyi odwrotną, pocztą 
nadesłane być mogą; do miary potrzebny 
jest Staniu i bucik. (S4--3)

J, Ositibczyński 
w  H r s h o w i e .

\ A / - 7 U U / 5 i m  p- Maksymiliana Dzię- S F  
W Z y W d l l l  gielowskiego i Ochodzy, 1  
który nie raczył nawet na moje dwa ii-1B 
sty odpowiedzieć, aby pretensyę małolc- 1  
tnich spadkobierców Dra Feliksa Bresie- gj 
wicza, jeżeli jej nie chce dobrow lnie za- @ 
spokoić, poddał w przeciągu miesiąca g 
Stycznia r. b. pod rozpoznanie Sądu polu- I  
bownego; w przeciwnym razie całą spra- I  
we i odnoszące się do niej okoliczności I  
wniosę przed sąd opinii publicznej.

(9 9 )  W . Kwiatkowski,
Opiekun małoletnich.

Ogłoszenie lieytacyi. I
2sow. _______  i-3) I

Magistrat król. głównego miasta Kra- I 
kowa podaje do powszechnej wiadomości, I  
iż celem wypuszczenia w dzierżawę Skle- I 
pów w Sukiennicach N. 12, 18, 30, 31, I  
na czas od Igo Kwietnia 1871, do koń- I  
ca Czerwca 1872, odbędzie się w dniu I  
6 Lutego 1871, w gmachu Magistratu, I  
w Biórze Departamentu II. o godzinie 1 0 II 
przed piłudniem publiczna licytacya.

N a pierwsze wywołanie ustanawia się IE 
cena w kwocie rocznego czynszu za Skle- 1  
py Nr. 12, 18, po 130 złr„ a za Skle- I 
py Nr. 3 0  i 31 po 2 0 0  złr.

Wadyum wynosi 100  zfr.
Deklaracye pisemne będą przyjmowane. I I  
Warunki licytacyi m o g ą  być przejrzą-II 

ne w Bióize Departamentu II.
Kraków dnia 29  Grudnia 1870.

Ogłoszenie konkursu. II
Celem wydzierżawienia sceny nie- II 

mieckiej w uprzywilejowanym teatrze ś.p.II 
Stanisława hr. Skarbka we Lwowie, ° d | |  
palmowej niedzieli 1871 na rok jeden,II 
zaś ewentualnie na lat kilka aż do p ię-11 
ciu, rozpisuje się niniejszem konkurs, II 
z wezwaniem, by chcący się ubiegać o I  
tę dzierżawę, swoje podania najdalej d o l i  
d. 8 Lutego 1871 r. do Zarządu Cen- I I  
trahiego fundacyi ś. p. Stanisława hr. I  
Skarbka we Lwowie wnieśli.

Do tych podań należy wiarogodne po 
świadczenia co do wieku, moralności, II  
dotychczasowego zatrudnienia, artysty I 
cznego wykształcenia i stanu majątko- II 
wego ubiegającej się osoby załączyć, i l l  
w takowych wyraźnie wymienić, CZ>1'| |  
ubiegający się o tę dzierżawę na jeden l |  
rok lub na kilka lat, bez subwencyi lub I ■ 
też z takową, a to w jakiej ilości — chce I 
wziąść.

Główniejsze zarysy kontraktu są :
a) Przedsiębiorca będzie obowiązany I 

niemiecką scenę we Lwowie przez I 
czas trwania kontraktu w dobrymi 
stanie utrzymywad, o odpowiedniej 
siły artystyczne się starać, i przez | 
czas trwania kontraktu aż do cza-J 
su zniesienia lub zmiany przywileju j 
teatralnego dawać tygodniowo 4 -ry | 
przedstawienia, a mianowicie: ope-| 
ry, operetki i komedye — tudzież J 
dramata i tragedye.

b) Przedsiębiorcy przysłużać będzie wy- j 
łączne prawo dawania redut i ba-J 
lów maskowych w zabudowaniu tea-j 
tralnem, w którym - to  celu zosta-1 
wionę mu będą lokalności do tego I 
jak o - też  do dawania scenicznych! 
przedstawień przeznaczone, niemniej I 
używanie teatralnej biblioteki, de-1 
koracyi i garderoby bezpłatnie.

Oferent winien będzie w przeciągu I 
ośmiu dni po doręczeniu mu dotyczące­
go wezwania zgłosić się osobiście w bio- 
rze Centralnem Zarządu fundacyi, w ce­
lu ewentualnego zawarcia kontraktu, któ- j  
ry dla przedsiębiorcy od dnia podpisania 
takowego, dla Zakładu zaś fundacyjnego 
dopiero po zatwierdzeniu onegoż ze stro­
ny Bady Administracyjnej obowiązującym 
się staje.

Inne warunki dzierżawne można w cen­
tralnej kancelaryi fundacyi w zabudowa­
niu teatralnem we Lwowie przeglądnąć.

Z zarządu centralnego Zakładu Ubo­
gich i Sierot fundacyi ś. p. Stanisława 
hr. Skarbka.

Lwów, 31 Grudnia 1870. (143—1—3).

Rada powiatowa Tarnowska otwiera, 
jac z dniem 4 Marca 1871,

Kasę Zaliczkową I
dla miasta Tarnowa i powiatu Tarno^, 
skiego, poszukuje K a s y C F S U  
renby oprócz odpowiedniej kwalifikacji#* 
był w stanie złożyć pewną kaucyę. P ag  
nowie ubiegający się o tę posadę, zech 
cą zgłosić się do podpisanego Prezes® | 
Rady powiatowej
najdalej do d. 1© Lutego 187|
teaiuż sw'oje żądania przedłożyć i z nin 
co do bliższych warunków się poro; 
zumieć. (63-13( (

Tarnów dnia 7 Stycznia 1871.
i  Pr Maczkowttki, i.; .

Talml złoto jest nprzywil, 
naśladowaniem prawdziwo- 

go 18-karatowego złota.
Talmi złoto jest uprzywil. 
naśladowaniem prawdziwo- 

go 18-karatowego złota.

Pigułki dla psów
l podstawie długoletnich doświna podstawie długoletnich doświad­

czeń najznakomitszych weterynarzy 
angielskich, wyrabia tfrancis&ek 
J a n  SŁwizda w Kroneuburgu, 

przeciw chorobom psów, padaczce, 
kurczom, tańcowi Wita, reum atyzm o­
wi i innym zwyczajnym chorobom 
psów. Na]pew niejszy  środt-łt 

zapobiegaw czy przeciw  
w ściek liźn ie .

Cena pudełka 80 cent.
Prawdziwe do nabycia w Krakowie 
u p, .W. Jaw orn ick iego  

w R y n  k u i p. A . B erlinem , apte­
karza we Lwowie; p. Stecher v. Se­
lf enitz w Stanisławowie i p. W , T. A . 
Wielogórslciego w Tarnowie.

(13T—1)

z meblami,
w Rynku pod L  39, jest miesięcznie o | ł  
Igo  Lutego do wynajęcia. pes-t-ai !

K ELLER i ALT w Wiedniu.*

1 łrbrze watowane

Palto zimowe,
18 złr.

Wytworne
Futro miastowe

45 złr. zadz wiająco tanio

Prawdziwe sied­
miogrodzkie

Futro podróżne
z wykładami szopo- 

wemi
40 złr.

nadesłaniem 20 c. Zamówienia proszę auram w ao. ■ n l v  « .  1CAn die Export-Abiheiiung von AKTOH MX, Wien Praterstrasse Mr. 16

Alle B uchhand lungen  und P o s ia m te r
  a des In- und Auslandes
P / l f v W ' nehmenBestellungen an u.liefernaufVeilangen

$)wbe-Rummern.

Jeden Monat zwei Doppel-Nummern
- im Umfange von 3— 4 Bogen

T '(r
im grossten Folio-Form at mit Extra-Beilagen

und zahlreiohen

Abbtlbungen. jg lW

iWiedener H auptstrasse N. 11

D E R  B A Z A R
ist da*

g e l e s e n s t e  B la t t

Er erscheint in 12 verschied. Sprachen
in  e i n e r  A uflagc  von m c l i r  (its c in n r

Konkurs '̂ vnsr.s;

zu haben n u r  bel mir selbst, oder bei G. l l l l r i c h ,
W i e n ,  Judenplatz N. 9.

P r e i s : 1/, Kiste 20 A; */« Kiste fl.; %  Kiste 5% A 
Cart Simon, Thierarzt, Erfinder des Restitutions-FIuid und Griinder der Fluid-Heilmethode.

Wien, III. Bez., LSweng. N. 3T A. (146.1-16)

AIS AUHOvISMfllGlEL 
k  -VIKDIEriSTES $

Przez pierwsze kolegia lekarskie w Niemczeehrozbierane i przez Wysokie c. k. 
Namiestnictwo Węgier dla niezrównanego pożytku koncesyonowane
Płótno gośćcowe,

przeciw gośćcowi wszelkiego rodzaju, (reumatyzmowi), rwaniu członków, bólom 
w piersiach, grzbiecie i krzyżach (postrzał) podagrze i t. d. (|&5-l-6) 

Fabiecih po 1 złr. 5 ct.— podwójny pakiecik po 8 złr. lO ct. w. a.

PARYSKI PLASTER POWSZECHNY Dra Buron,
na wszystkie rany, ropienia się, czyraki, nagniotki i odmrożenia. — Mały słoik 

wraz z przepisem użycia 35 cent. Za opakowanie 10 ct, — do nabycia: 
w Krakowie w Aptece p. Stoclemara — ‘ we Lwowie w Aptece p. ii ticker a.

Rządzca Drukarni: Józef KokocińskiCzcionkami Drukarni „CZASU" W- Kirchmayera,Wydawca: Stanisław hr. Tarnowski,

'


